
POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurnie, od 

południa wzrost zachmurzenia i ozię­
bianie się. Temperatura najwyższa 43 
stopni, w nocy 24 stopni. Zmiana wia­
trów na północno-wschodnie.

W czwartek będzie pochmurno i zi­
mniej. Temperatura najwyższa 35 stopni.

Wschód: — 7:49. Zachód: — 6:21.
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Dziś — środa, dnia 13-go lutego — 
Grzegorza, Katarzyny.

Jutro — czwartek, dnia 14-go lutego 
— Walentego, Zenona, Valentine’s Day.

Pojutrze — piątek, dnia 15 lutego — 
Klaudiusza, Faustyna.
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Lżejszy Kaliber
Tytuły z gazet krajowych: 
"Sprawdź, czy masz skłon­

ność do kieliszka" ("Nowiny 
Rzeszowskie").

"Czego można, a czego nie 
można nauczyć się w łóżku?" 
("Gazeta Krakowska").

Ultimatum Porywaczy Córki Hearsta
Zamierzone 

Podróże 
Nixona

Washington (UPI). — Pre­
zydent Nixon podczas zamie­
rzonej wizyty w Europie z po- 
czątkem kwietnia, chciałby 
udać się na Bliski Wschód — 
jak podają asystenci prezy­
denta dla zdramatyzowa- 
nia roli jaką odegrał w dąże­
niu do zaprowadzenia tam 
pokoju i dla złamania arab- 
skego embargo naftowego.

Nixon w środę uda się do 
Miami, Fla., a w poniedziałek 
do Huntsville, Ala., — gdzie 
weźmie udział w wiecu pa­
triotycznym ‘Honor America 
Day”. W programie zapowia­
dany jest udział gubernatora 
stanu Alabama, George Wal­
lace.

Nixon w środę wyleci do 
Key Biscayne, Fla. skąd uda 
się do Miami na dedykację 
nowego ośrodka lekarskiego. 
Od środy do poniedziałku pre­
zydent zatrzyma się w swej 
rezydencji na Florydzie, a w 
poniedziałek uda się do 
Huntsville, Alabama na za­
powiadany wiec. Ponad dwu­
nastu gubernatorów otrzyma­
ło zaproszenie udziału w wie­
cu w Alabama, a wśród nich 
i gubernator stanu Kalifornia, 
Ronald Reagan.

Nixon zamierza wyjechać 
do Europy z początkiem kwie­
tnia z dwu tygodniową wi­
zytą, podczas której chciałby 
odwiedzić stolice sześciu 
państw które obchodzić będą 
25 rocznicę NATO. W czerw­
cu, Nixon planuje wyjazd do 
Moskwy w nadziei że dojdzie 
do podpisania drugiej rundy 
rozmów o ograniczenia stratę ■ 
gcznych broni SALT.

Pogłoski o zamierzonej wi­
zycie Nixona w Izraelu, Egip­
cie i in. państwach arabskich, 
spotkały się z zaprzeczeniem 
Białego Domu, ale mimo tego 
asystenci prezydenta dają do 
zrozumienia że Nixon chciał­
by podbudować swój prestiż 
w narodzie, właśnie w okre­
sie w którym Komitet Sądow­
niczy Izby Niższej rozpocznie 
albo też prowadził będzie pro­
cedurę “impeachment”, mają­
cą na celu postawienie gc w 
stan oskarżenia.

Proces w Rzymie
Rzym (UPI) Po raz pierw­

szy w historii prawodawstwa 
włoskiego zespół trzech sę­
dziów rzymskiego Sądu Kry­
minalnego dopuścił na agendę 
sprawę, w której zaangażowa­
na jest osoba papieża, a mia­
nowicie nieżyjącego już Piu­
sa XII.

Sprawa dotyczy egzekucji 
335 Włochów dokonanej przez 
hitlerowców przed prawie 30 
laty w okupowanym Rzymie 
oraz zagadnienia, czy inter­
wencja ówczesnego papieża 
mogła egzekucji tej zapobiec.

Sprawę o zniesławienie pa­
pieża wniosła jego siostrzenica 
hrabina Elena Rossignani — 
przeciwko twórcom filmu pt. 
“Masakra w Rzymie” i autoro­
wi książki o tym samym tytu­
le. Termin rozprawy został 
wyznaczony na 5 marca.

Audiencja u Papieża
Watykan (UPI) — Papież 

Paweł VI przyjął na 45-minu- 
towej audiencji prywatnej 
meksykańskiego prezydenta 
Luisa Echeverria.

Żądają 
Żywności 
Dla Biednych 
Spełnienie Żądań 
Kosztowałoby 
$300 Milionów
Berkeley, California. (UPI- 

CST) — Porywacze córki mi­
lionera wydawcy, Patricii 
Hearst, przesłali wczoraj ojcu 
ultimatum — stawiając jako 
pierwszy warunek ewentual­
nego uwolnienia cóirfki, roz­
dział żywności dla biednych 
w Kalifornii, którego koszta 
wynosiłyby około trzysta mi­
lionów dolarów.

Członkowie rewolucyjnej 
grupy o nazwie “symbiónese 
liberation army” którzy por­
wali Patrycję w dniu 4 lutego 
wraz z listem przesłali do lo­
kalnej stacji radiowej taśmę 
z głosem Patricji, w którym 
błaga ona ojca ażeby spełnił 
żądania porywaczy.
Taśma

Patricia, lat 19, w półgo­
dzinnej mowie przejętej na 
taśmie, powiedziała ojcu że 
porywacze nie wyrządzili jej 
dotychczas żadnej krzywdy, 
oraz żę trcymr.na. jej w,u'”tę- 
zieniu ze związanymi rękoma 
i z opaską na oczach, ażeby 
nie mogła rozpoznać porywa­
czy. Błagała ojca ażeby uczy­
nił wszystko w jego mocy dla 
spełnienia żądań porywaczy i 
dla ewentualnego uwolnienia 
jej, ostrzegając równocześnie 
że porywacze uzbrojeni są w 
automatyczną broń i wszelkie

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Impas 
w Konferencji 
Energetycznej 
Washington (UPI) — Impas 

wywołany negatywnym sta­
nowiskiem Francji, spowodo­
wał że mająca się zakończyć 
wczoraj konferencja mini­
strów^ spraw zagranicznych 
13 państw została przedłużona 
o jeden dzień. W konferencji, 
zwołanej przez prezydenta 
Nixona do Washingtonu, biorą 
udział ministrowie spraw za­
granicznych 13 państw impor­
tujących naftę. Konferencja 
miała na celu zajęcie jednoli­
tego stanowiska w prowadze­
niu pertraktacji z państwami 
produkującymi naftę.

Minister spraw zagranicz­
nych rządu francuskiego, Mi­
chel Jóbert nie przyjął prze­
dłożonego przez sekr. stanu 
Kissingera planu współpracy, 
składając całę winę na świa­
towy kryzys energetyczny na 
amerykańskie firmy naftowe.

Prowadzone wczoraj deba­
ty wywołały pierwszy roz- 
dzwięk wśróid państw należą­
cych do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej, gdy Niem­
cy Zachodnie i inne państwa 
poparły stanowisko Stanów 
Zjednoczonych. W konferen­
cji biorą udział ministrowie 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Nie­
miec Zachodnich, Japonii, Ka­
nady, Anglii, Belgii, Danii, Ir­
landii, Włoch, Luksemburgu. 
Holandii i Norwegii.

90 Rocznica Urodzin 
Córki T. Roosevelta

Washington (UPI) — Le­
gendarna Alice Roosevelt 
Longworth, córka byłego pre­
zydenta Theodore Roosevelta, 
we wtorek, 12-go lutego, ob­
chodziła 90 rocznicę swych 
urodzin. Prezydent Nixon 
wraz z rodziną udał się do re­
zydencji “Princess Alic e,” 
ażeby osobiście złożyć jej ży­
czenia.

Wczoraj... i Dzisiaj!
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Prezydent 
Iraku Odpowiada 

Nixonowi
New York (NYT) — Pre­

zydent Iraku, Ahmed Hassan 
Al-Bakr w całostronnicowym 
płatnym ogłoszeniu w dzien­
niku ‘New York Times” z dn. 
11-go lutego, odpowiada na 
list prezydenta Nixona, w 
którym wysunął on sugestię 
zwołania konferencji państw 
produkujących i importują­
cych naftę, po obecnie odby­
wającej się w Washingtonie 
konferencji energetycznej.

W ogłoszeniu prezydent 
Iraku, twierdzi że Zgroma­
dzenie Narodów Zjednoczo­
nych stanowi najlepsze forum 
dla omówienia światowego 
kryzysu energetycznego i 
kwestionuje zwołanie konfe­
rencji obejmującej “tylko du­
że mocarstwa i uprzemysło­
wione państwa.”

Al - Bakr w odpowiedzi 
Nixonowi, podaje że “w na­
szej opinii wszystkie państwa 
śwaita winny uczestniczyć w 
rozmowach odnoszących się 
do cen i importu nafty — i 
nie tylko nafty ale natural­
nych zasobów takich jak ato­
my, żelazo, miedź, pszenica i 
produkty przemysłowe, tak 
konieczne dla życia ludzkie­
go. Nie możemy, jak pisze 
Al-Bakr — pod żadnym wa­
runkiem zgodzić się na for­
mułę która przekazałaby kon­
trolę nad sprawami ekono- 
micznemi całego świata w 
ręce kilku państw, przez kła­
dzenie nacisku na jedną 
kwestię a bez rozwiązania in­
nych nie mniej ważnych i 
krytycznych kwestii.”

Oferta Przyjęta
Bonn (UPI) — Po 17 go­

dzinach intensywnych roko­
wań — przywódcy Związku 
Zawodowego P r a c o w ników 
Instytucji Użyteczności Pu­
blicznej przyjęli ofertę pod­
wyżki zarobków o 11% i 
pierwszy od siedmiu lat 
strajk w NRF zostanie zakoń­
czony. Ostateczne uzgodnienia 
nastąpią dziś o godz. 11. Roko­
wania z ramienia rządu pro­
wadził minister spraw we­
wnętrznych Hans Dietrich 
Genscher, strajkujących re­
prezentował przywódca 
Związku — Heinz Kluncker.

Konferencja 
‘Szczytowa’ 
w Algierze

Kair (UPI). — Zdaniem 
egipskich kół politycznych — 
dzisiejsza konferencja “szczy­
towa” w Algerze z udziałem 
przywódców czterech państw 
arabskich poświęcona będzie 
dwum zagadnieniom: porozu­
mieniu w sprawie embargo 
naftowego, wymierzonego w 
Stany Zjednoczone, oraz roz­
dzieleniu wojsk izraelskich i 
syryjskich na pogranicznej 
wyżynie Golan.

W konferencji uczestnicy — 
egipski prezydent Anwar Sa­
dat, syryjski prezydent Hafez 
Assad, algerski prezydent — 
Houari Boumedienne — oraz 
władca Arabii Saudyjskiej — 
król Faisal.

Zaproszony na tę konferen­
cję władca Kuwejtu — książę 
Sabah al Salem al Sabah nie 
mógł przybyć “zajęty sprawa­
mi państwowymi”, — ale ku- 
wejcki minister stanu Abdel 
Aziz Hussein zapowiedział, że 
Kuwejt podporządkuje się — 
wszelkim decyzjom powzię­
tym w Algerze.

Nieoczekiwany obrót przy­
jęła sprawa innej konferencji, 
a mianowicie konferencji mi­
nistrów przemysłu naftowego 
państw arabskich, która jutro 
miała rozpocząć się w libij­
skiej stolicy —- w Tripoli.

Według oświadczenia przed­
stawiciela ambasady Kuwej­
tu w Bejrucie — konferencja 
ta została nagle, bez podania 
powodów odwołana, a nowy 
termin będzie ogłoszony póź- 

i niej.
I Kuiwejcki minister przemy- 
I słu naftowego Abdual Rah­
man Atiki, który czekał w 
Bejrucie na samolot, mający 
go zawieźć do Tripoli, na wia­
domość o przełożeniu terminu 
konferencji, rezerwację miej­
sca w samolocie anulował.

Wymiana Trwa
Sajgon (UPI) — Zgodnie z 

zapowiedzią trwa wymiana 
jeńców wojskowych i poli­
tycznych między Wietnamem 
Poł. i Viet Gongiem. Wczoraj 
i dziś Sajgon zwólnił 136 pro- 
komunistycznych cywilów, 
komuniści zwolnili 80 jeńców.

Czy Prezydent 
G. Pompidou 
Zrezygnuje ?

Paryż (UPI) — Oficjalny 
biuletyn Pałacu Elizejskiego o 
zachorowaniu prezydenta 
George Pompidou na grypę i 
—stosownie do zaleceń leka­
rzy — przerwanie przez niego 
wszelkiej działalności pań­
stwowej — zrodziły spekula­
cje, że prezydent może ustąpić 
z zajmowanego stanowiska.

Paryski dziennik “L’Auro- 
re” ukazał się z krzyczącym 
nagłówkiem “Fala pogłosek o 
rychłych wyborach prezy­
denckich”. Dziennik “Le Fi­
garo” w tonie znacznie spo­
kojniejszym z a s y g nalizował 
możliwość “odejścia” prezy­
denta.

Troska o zdrowie Pompi­
dou zaznaczyła się już na po­
czątku ub. r., gdy dziennika­
rze i dyplomaci zauważyli u 
niego otyłość i obrzęki na twa­
rzy.

W czasie ostatniego wystą­
pienia publicznego w Poitier 
w styczniu — zaobserwowano, 
że Pompidou pocił się bardzo 
i wyglądał na bardzo zmęczo­
nego.

Pałac Elizejski nie skomen­
tował do tej pory pogłosek i 
spekulacji prasowych. Poda­
no jedynie wiadomość, że na 
czas obecnej choroby Pom­
pidou przeniósł się z oficjal­
nej rezydencji w Pałacu Eli­
zejskim do swego prywatne­
go mieszkania w centrum Pa­
ryża, ź którego nie korzystał 
od 1969 roku.

Gaston Palewski, prezydent 
Rady Konstytucyjnej, zaprze­
czył natomiast pogłoskom ja­
koby prezydent prosił o wpro­
wadzenie takich zmian do 
Konstytucji, które umożliwi­
łyby natychmiastowe przepro­
wadzenie wyborów prezy­
denckich, w wypadku jego 
ustąpienia.

Konstytucja francuska nie 
przewiduje stanowiska wice­
prezydenta i wobec tego — 
gdyby Pompidou ustąpił — 
zastąpi go, aż do roku 1976 
marszałek Senatu' — Alain 
Poher, polityczny przeciwnik 
Pompidou.

Nie Chcieli 
Pchnąć Autobusu
Houston, Tex. (DPI) — Au­

tobus, wiozący 17 osób, z braku 
benzyny, zatrzymał się na dro­
dze VS 59,) ale żaden z pasa­
żerów nie ofiarował się ze­
pchnąć autobusu blokującego 
ruch kołowy z drogi. Pasaże­
rami byli więźniowie, których 
przewożono do nowego zakła­
du . karnego. Deputowany sze­
ryfa” musiał poprosić jednego 
z przejeżdżających obok kie­
rowców samochodu, ażeby we­
zwał policję z pobliskiego mia­
steczka na pomoc.

Po Wczorajszym 
Aresztowaniu w Moskwie

Ostatnie Buntownicze Oświadczenie 
Niezłomnego Pisarza

Bonn. (UPI) — Goniące jedną drugą depesze — zmuszają 
do przestawienia porządku wydarzeń. Dosłownie w ostatniej 
chwili nadeszło doniesienie, że aresztowany wczoraj Aleksan­
der Sołżenicyn przybył do Niemieckiej Republiki Federalnej 
i znalazł schronienie w domu innego laureata literackiej 
nagrody Nobla — niemieckiego pisarza Heinricha Boella.

Wiadomość o przybyciu Sołżenicyna do NRF podał 
Związek Pisarzy Niemieckich. W Duesseldorfie, minister 
spraw wewnętrznych prowincji Płn. Reńsko-Westfalskiej — 
Willi Weyer powiedział dziennikarzom, że może potwierdzić 
fakt, że Sołżenicyn opuścił Związek Sowiecki i że jedzie 
do Niemiec.

W Moskwie — żona i teściowa pisarza nie dowiedziały 
się w policji, że pisarz może wyjechać z ZSRR. Do tej 
chwili nie wiadomo czy został on deportowany siłą.

Sołżenicyn z dziećmi. — Zdjęcie to zostało wykonanp 
w Moskwie przed kilku tygodniami.

Poczta Doręczyła 
Pozew Sądowy 

Po 8 Dniach
Washington (UPI). — Po­

zew sądowy wydany w dniu 
4-go lutego przez sędziego 
najwyższego sądu w stanie 
Kalifornia, Gordon Ringer, — 
domagający się obecności pre­
zydenta Nixona na rozprawie 
sądowej w Los Angeles — po 
ośmiu dniach został doręczo­
ny we wtorek przez pocztę 
adresatowi klerkowi sądowe­
mu w Washingtonie, Joseph 
Burton.

List został wysłany pocztą 
poleconą i zajęło aż osiem dni 
zanim został dostarczony w 
Washingtonie, po uprzednim 
przeprowadzeniu śledztwa - 
przez władze pocztowe.

Burton dostarczył list pro 
kuratorowi federalnemu Ear] 
J. Silbert, który przekazał go 
specjalnemu prokuratorowi— 
prowadzącemu dochodź e n i a 
afery Watergate, adw. Leono­
wi Jaworskiemu.

Pozew sądowy damaga się 
obecności prezydenta Nixon. ■ 
na rozprawie wytoczonej Joh­
nowi D. Erlic h m a n o w i i 
dwom innym urzędnikom 
sztabu Białego Domu, G. Gor­
don Liddy i David Young w 
dniach 25 lutego i 15 kwietnia

Po dwukrotnym odrzuceniu 
przez Aleksandra Sołżenicyna 
wezwania prokuratury i po 
wyzwaniu, które pisarz rzucił 
sowieckiej “sprawiedliwości”, 
w siedem godzin później lau­
reat literackiej nagrody No­
bla został siłą aresztowany w 
mieszkaniu swojej żony przy 
ulicy Gorkiego w Moskwie.

Według relacji korespon­
denta Sun-Times o godz. 5 po 
poł. — siedmiu policjantów, 
dwóch umundurowanych i 
pięciu po cywilnemu, wdarło 
się do mieszkania i 55-letm 
pisarz usłyszał tradycyjny so­
wiecki rozkaz ‘zabieraj się z 
rzeczami”.

“Usiłowaliśmy go zatrzy­
mać, ale nas odepchnięto” — 
powiedziała zachodnim dzien­
nikarzom teściowa aresztowa­
nego.

Natalia — żona pisarza — 
napróżno starała się dowie­
dzieć o losie aresztowanego. 
Oświadczyła ona dziennika­
rzom, że urząd prokuratora, 
do którego zatelefonowała, — 
“nie chciał rozmawiać” i od­
mawiał odpowiedzi na jakie­
kolwiek jej pytania.

Anatoly Balaszow, prokura­
tor zajmujący się sprawą Soł­
żenicyna, w ogóle był nie­
osiągalny.

Pisarz spodziewał się aresz­
towania i przygotował z góry 
swoje buntownicze oświad-

Ciąg dalszy na str. 4-ej)

58 Rannych 
w Eksplozji 

Gazu
Oneonta, N.Y. (UPI) Przy 

wykolejeniu się pociągu ze 
stu wagonami towarowymi, 
nastąpiła eksplozja wagonów 
z gazem propanowym, w któ­
rej 58 osób zostało rannych. 
Eksplozja pociągu linii “Dela­
ware & Hudson” miała miejs­
ce wczoraj popołudniu. Wśród 
rannych większość stanowią 
strażacy, którzy walczyli z po­
żarem przez całą noc.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Pótrocz. (6 mas.) 15.00 
Kwartał (3 mas.) 8:50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Północz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W ^TANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwa^ął (3 jnoa.) 6.50
Półrocz, (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Północz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

“Wschodnia Polityka” Watykanu
Watykan usunął węgierskiego Prymasa, 

Kardynała Józefa Mindszenty ze stolicy arcy­
biskupiej, którą zajmował on, co prawda 
teoretycznie tylko, bo od okresu rewolty 
węgierskiej przeciw Moskwie znajduje się 
na emigracji po odsiedzeniu kilku lat w ko­
munistycznym więzieniu.

Decyzja Watykanu spotkała się z publicz­
nym wystąpieniem 81-letniego Kardynała, — 
który mieszka obecnie w Wiedniu i tam 
wydał oświadczenie, że nie zrezygnował for­
malnie, bo w jego sprawie Watykan po­
wziął samodzielnie decyzję o pozbawieniu go 
urzędu arcybiskupa Esztergon i stanowiska 
Prymasa Węgier.

Wiadomo było od dość dawna, że Watykan 
w swojej “wschodniej polityce” dąży do 
uporządkowania stosunków z komunistycz­
nym reżymem węgierskim. Papież prowadził 
też tajną korespondencję z Kardynałem 
Mindszenty, dotyczącą rozwiązania proble­
mu jego urzędów w hierarchii kościelnej Wę­
gier. I wiadomo było, że jednocześnie to­
czyły się rokowania z Budapesztem na te­
mat ułożenia stosunków Watykanu z reży­
mem, przede wszystkim w zakresie obsady 
stanowisk biskupich.

Decyzja Watykanu o pozbawieniu Kar­
dynała stanowisk jest więc przejawem doj­
ścia do porozumienia z komunistycznym

reżymem, jak dotąd kosztem pozycji zacię­
tego wroga komunizmu, jakim jest Kar­
dynał Mindszenty.

“Problem Mindszentego”, a taki problem 
istnieje nadal zarówno dla Watykanu, jak i 
dla narodu węgierskiego, nie został zlikwi­
dowany przez jednostronną decyzję pozba- 
wenia Kardynała formalnych tytułów. Na­
ród węgierski na pewno będzie uważał go 
nadal za przywódcę duchowego, który przez 
całe życie bronił historycznych wartości ka­
tolickich Węgier i był prześladowany przez 
komunistów zarówno w czasie pierwszej 
rewolucji Bela Kun tuż po I wojnie świa­
towej, jak i po dojściu komunistów do wła­
dzy po drugiej wojnie światowej.

Jakiekolwiek względy dyktowały decyzję 
Watykanu, a w oficjalnym oświadczeniu 
mówi się przede wszystkim o “duszpaster­
skich problemach archidiecezji Esztergom”, 
fakt pozostaje faktem, że decyzja ta jest 
przede wszystkim wyrazem ugody Waty­
kanu z komunistycznym reżymem węgier­
skim, będącym wynikiem zasadniczej linii 
polityki watykańskiej w stosunku do kra­
jów rządizonych przez komunistów w Eu­
ropie Środkowo-Wschodniej. I tak właśnie 
decyzja Watykanu została przyjęta przez 
światową opinię publiczną .

Zły Pomysł
Kongr. Sidney Yates (dem. 111.) domaga 

się, by ważniejsze debaty na forum Izby 
Niższej Kongresu były transmitowane przez 
telewizję do milionów amerykańskich do­
mów, podobnie jak przemówienia Prezy­
denta.

Słuchając ostatniego orędzia Prezydenta 
o stanie Unii, pisze w liście do swych wy­
borców kongr. Yates, zadałem sobie pyta­
nie, dlaczego obywatele Stanów Zjednoczo­
nych nie mają możliwości zobaczenia i usły­
szenia swoich reprezentantów przy pracy w 
Izbie Niższej? Regulamin Kongresu nie po­
zwala na transmitowanie debat. W 1971 roku 
poprawiono regulamin, godząc się na nada­
wanie przez telewizję' przesłuchań komite­
tów kongresowych. Dzięki temu cała Ame­
ryka, (a nawet cały świat), mogła przypa­
trywać się pracy komitetu pod przewodnic­
twem sen. Ervina i słuchać zeznań świad­
ków zamieszanych w aferę Watergate.

Czytając poprawkę wyrażającą zgodę na 
transmitowanie przesłuchań komitetów uza­
sadniono tym, że transmitowanie przesłu­
chań przyczyni się do lepszegó poinformo­
wania i edukacji obywateli o pracach, pro­
cedurze i zwyczajach Kongresu, co zwięk­
szy zrozumienie roli i zadań nałożonych na 
Kongres przez Konstytucję. Na pewno, do­
daj e kongr. Yates, debaty na forum Izby 
są równie ważne albo ważniejsze od prze­
słuchań komitetów.

Argumentacja kongr. Yates ma wszelkie 
pozory słuszności. Ale właśnie przesłuchania 
przed komitetem pod przew. sen. Ervina bu­
dzą poważne wątpliwości, czy należy trans-

Nie Tędy
Niezadowolenie z rządu federalnego, prze­

radzającego się często w gniew, zatacza coraz 
szersze kręgi. Inflacja, recesja, kryzys pa­
liwa itp. pogłębiają się z dnia na dzień, a 
rząd federalny nie potrafi zdobyć się na 
szybkie i energiczne przeciwdziałanie. Ma­
szyna biurokratyczna działa powoli i ocię­
żale, jeżeli działa w ogóle.

Jest to sytuacja denerwująca dla narodu 
przyzwyczajonego do działania, który uwa­
ża trudności:za bodziec do inicjatywy i ak­
cji. Wobec tego wielu obywateli zaczyna 
brać sprawy we własne ręce. W kolejkach 
przed stacjami benzynowymi dochodzi do 
bójek, kierowcy ciężarówek zaczęli strzelać 
do tych, którzy nie chcieli solidaryzować się 
z ich strajkiem.

Ciągle wybuchają paniki, raz z p o w o d u 
braku benzyny, następnie z obawy przed 
brakiem żywności. Zaczyna się wykupywa­
nie różnych produktów i gromadzenie zapa­
sów, co powoduje tłoki w sklepach i trud­
ności z dowiezieniem towarów, ponieważ 
właściciele sklepów nie są przygotowani na 
znacznie większe obroty.

Są to zjawiska chorobliwe, ale nie można 
tolerować przeradzania się icb w gwałty. 
Niezdecydowanie lub brak akcji władz fe­
deralnych spowodowały zanik zaufania do 
rządu. Społeczeństwo coraz .mniej spogląda 
na Washington, więcej na lokalne władze.

mitować prace komitetów i obydwu Izb. 
Obawiamy się, że nadawanie przez telewi­
zję debat na forum Izby lub Senatu może 
przyczynić się do zwolnienia tempa pracy 
ustawodawców. W czasie dyskusji nad waż­
ną sprawą każdy kongresman i każdy sena­
tor pragnąłby zabierać głos, by popisać się 
krasomówstwem i wykazać swym wyborcom, 
że coś robi. Capitol, mimo, że jest na wznie­
sieniu — utonął by w powodzi słów, a Kon­
gres wykonał by znacznie mniej pracy niż 
obecnie.

Każdy kongresman i senator, jak gwiazdy 
filmowe, spędzałby by sporo czasu u fryzje­
ra, by się przygotować do występu telewi­
zyjnego. Zwiększyło by to wydatki i nacisk 
na podniesienie płac.

Wiemy, że senatorowie często przema­
wiają do pustej sali. Poza przewodniczącym 
i kilku senatorami specjalnie zainteresowa­
nymi daną sprawą, oraz przedstawicielami 
prasy i publicznością na galeriach — sala 
posiedzeń świeci pustkami. Wywierało by to 
złe wrażenie na obywatelach. Trzeba by 
ciągle wyjaśniać, że rzeczywistą pracę wy­
konują komitety i gdy postanowią przedło­
żyć sprawę Izbie, obojętnie której, debata 
na forum nie ma większego znaczenia. Jej 
wynik jest zwykle zgodny z zaleceniem ko­
mitetu.

Od Kongresu domagamy się większego 
wysiłku i więcej rozsądku. Transmitowanie 
debat miało by odwrotny skutek: zmniejszy­
ło by wydajność pracy, a zwiększyło ga­
dulstwo.

Droga...
które w wielu stanach zdobywają się na 
inicjatywę i energiczną akcję.

Można zrozumieć niezadowolenie a naj/et 
gniew ludności, ale nie można zgodzić się na 
branie spraw we własne ręce, wczoraj przez 
kierowców ciężarówek, jutro przez farme­
rów i inną grupę. Nie można tolerować gwał­
tów i anarchii. Niestety odpowiedzialność za 
to w dużym stopniu ponosi rząd federalny.

To i Owo
Grupa psychologów uniwersytetu w Chica­

go przeprowadziła badania wśród żołnierzy 
i zanotowała takie spostrzeżenia:

1. żołnierze energiczni i impulsywni są 
bardzo grymaśni w jedzeniu,

2. odważni jedzą najchętniej mięso i sała­
tę.

3. najbardziej zdyscyplinowani i pracowici 
najchętniej jedzą jarzyny,

4. obijacze koszarowi mają apetyt na kar­
tofle i grochówkę,

5. żołnierze wykradający się z koszar na 
spotkania i popijawę przepadają zazwyczaj 
za słodyczami.

¥ ¥ ¥
ZSRR zabrał po wojnie Niemcom Wschod­

nim tytułem odszkodowań gotówkę i maszy­
ny fabryczne wartości $15 bilionów.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

PRZEKLĘTA
0 
0
0
0 
0   i 1 ■=* i=J r=> r=if=j r=< t=i i=J r=>r=iF=Jł=Ji=i i=< 1=^3

0
0 Maks Yillemer
0
0
0
0

Spojrzenie Wstecz
THE WALL STREET 

JOURNAL — Wiele może 
upłynąć lat, zanim obywate­
le amerykańscy zdolni będą 
do obiektywnej oceny swego 
“wietnamskiego doświadcze­
nia”. Do tego czasu większość 
z nich uważać będzie bez 
wątpienia, że zaangażowanie 
się Stanów Zjednoczonych w 
całą tę sprawę było błędem. 
Niektórzy nawet nadal argu­
mentować, będą, że był to — 
o wiele gorzej — objaw mo­
ralnej degeneracji Stanów 
Zjednoczonych.

Był to jednak w rzeczywi­
stości historyczny konflikt 
między dwoma, diametralnie 
sprzecznymi, rodzajami mo­
ralności — przy czym moral­
ność amerykańska okazała 
się, wedle wszelkich możli­
wych norm historycznych o 
wiele wyższa.

Zwolennikom samokrytyki 
— czy samobicizowania —- za­
lecić można przyglądnięcie 
się ostatnio fotografiom z 
Kambodży, gdzie komuni­
styczni rebelianci koncentru­
ją ogień swej artylerii na ru- 
derowe dzielnice Phnom 
Penh, napchane uchodźcami z 
terenu walk. Giną tam — 
bez wyboru — mężczyźni, 
kobiety i dzieci, które znajdą 
się na drodze. W ostrzeliwa­
nym przez komunistyczną ar­
tylerię rejonie nie ma żad­
nych obiektów militarnych. 
Idzie więc tylko o wykalkulo- 
wane posługiwanie się terro­
rem dla osiągnięcia politycz­
nych celów. Określić to moż­
na jednym tylko słowem — 
barbarzyństwo.

Amerykańskie siły zbrojne 
walczyły w Wietnamie na 
ogół skutecznie i odważnie, 
nie popadając w fanatyzm czy 
barbarzyńskie wyczyny w 
stosunku do wroga. Niektórzy 
moraliści w naszym kraju — 
oraz za granicą — przypisy­
wali to moralnej słabości po­
zycji Stanów Zjednoczonych. 
Paradoksalnie jednak biorąc, 
gdy żołnierze amerykańscy 
popełnili pewne, odizolowane, 
czyny, które określić można 
jako barbarzyńskie — jak to 
robi pewna część żołnierzy w 
każdej wojnie — ci sami mo­
raliści znów twierdzili, że 
świadczy to o słabości moral­
nej naszego stanowiska. Nie 
słyszymy jednak dziś żadnych 
głosów ze strony tej donośnej 
grupy na temat moralności 
ostrzeliwania uchodźców w 
Phnom Penh.

Fanatyzm spotyka się czę­
sto z podziwem ze strony 
pewnych ludzi, którzy błęd­
nie uważają, że jest on do­
wodem siły charakteru. Fa­
natycy jednak zawsze w cią­
gu historii ludzkości deptali 
zwyczajne ludzkie walory, w 
które wierzy większość Ame­
rykanów —- poszanowanie dla 
prawa “innych” do życia i 
wolności. Fanatycy roszczą

sobie prawo do reprezentowa­
nia uciśnionych oraz “postę­
pu i historii”. Uwleka to wie­
lu Amerykanólw. Ale nie ma 
żadnej moralności w stoso­
waniu terroru.

Wątpić można, by Stany 
Zjednoczone ponownie zaan- 
zażowały się w Indochinach. 
Ten rozdział historii jest, na­
szym zdaniem, definitywnie 
zamknięty. Możliwym jest, że 
podjęta prziez Stany Zjedno­
czone walka ocaliła inne kra­
je południowo-wschodniej 
Azji — Indonezję, Federację 
Malajską, Syjam — od domi­
nacji komunistycznej, ale nie 
ma na ten temat pewności.

Pewnego dnia, wiele lat 
później, jakiś obiektywny hi­
storyk stwierdzić może, że 
Stany Zjednoczone — bez 
względu na taktyczne błędy, 
jakie mogły popełnić, łącznie 
z wyborem terenu pól bitew 
_  walczyły jednak o wznio­
słe cele. Usiłowały one bo­
wiem położyć tamę masowej 
fali okrutnego, nietolerancyj- 
nego fanatyzmu, jaki groził 
pochłonięciem świata. Może­
my mieć jedynie nadzieję, że 
historia zanotuje, iż te wysił­
ki uwieńczone były powodze­
niem — że gorączkowy zapał 
w Rosji i w Chinach, a potem 
w Indochinach wyraźnie o- 
słabł wobec zmontowanego 
oporu i wyższej moralności i 
że polityczni przywódcy tych 
krajów nauczyli się jednak 
respektowania życia ludzkie­
go.

Za wcześnie jest na głosze­
nie tego rodzaju zwycięstwa. 
Nie jest jednak za wczesne 
przypomnienie, o co właści­
wie toczyła się cała ta walka.

Negatywny Głos
N.Y. DAILY NEWS — Izba 

Reprezentantów z de cydowa- 
nie odrzuciła projekt przyzna­
nia dodatkowego półtora mi­
liarda dolarów na “pożyczki” 
dla tak zwanych rozwijają­
cych się krajów.

Ogólne rozczarowanie pro­
gramem pomocy zagranicznej 
Odegrało bez wątpienia swoją 
rolę w tym negatywnym sta­
nowisku wobec proponowanej 
nowej kontrybucji na rzecz 
World Bank. Nie bez wpływu, 
było również przekonanie, że 
pieniądze te znalazłyby się w 
rezultacie w kasach arabskich 
producentów nafty poprzez 
“transakcje” ubogich krajów 
świata.

Wydaje się nam, że jest 
obecnie odpowiedni czas na 
to, by te “rozwijające się” kra­
je zwróciły się ze swymi po­
życzkowymi ż ą d a n i a m i do 
arabskich szejków naftowych, 
tarzających się w pieniądzach 
— i bez wątpienia gorliwie 

i oczekujących sposobności do- 
p o m o ż e n i a swym ubogim 
partnerom, członkom “trzecie­
go świata.”

Nieoceniona Wartość
Radia Wolna Europa

DAILY TELEGRAPH (Lon­
dyn) — Sknerstwo demokra­
cji gdy chodzi o zademonstro­
wanie światu swych ideałów 
jest równe co szczodrość mię­
dzynarodowych systemów ko­
munistycznych w dysponowa­
niu pieniędzy swych ujarz­
mionych społeczeństw w ce­
lach światowej propagandy. 
“Miecz oszczędności” jeszcze 
raz zawisł nad głowami obu 
zachodnich radiowych stacji 
nadawczych, odgrywających 
taką wyjątkową rolę w do­
starczaniu narodom Rosji oraz 
jej kraj om'satelickim obiek­
tywnych informacji, których 
ich własne rządy tak rozpacz­
liwie usiłują pozbawić. Mowa 
jest o Rozgłośni Wolnej Eu­
ropy, nadającej na kraje sa­
telickiej oraz o stacji Radio Li­
berty nadającej na Sowiety. 
Obie znajdują się w Mona­
chium i obie są takim cier­
niem w boku Kremla, iż nie 
można się dziwić jego wład­
com, że używają wszelkich 
możliwych środków nacisku 
na rząd Zachodnich Niemiec 
aby wycofał odpowiednie 
koncesje i jednocześnie na 
rząd amerykański, finalizują­
cy powyższe stacje, aby ska­
sował fundusze.

Usiłowania sowieckie zamk­
nięcia tych dwóch stacji są 
szczególnie intensywne w o- 
becnej chwili kiedy obie one 
zdają dokładną relację z tre­
ści książki Aleksandra Sołże- 
nicyna o sowieckich łagrach

pod tytułem “Archipelag Gu- 
łag”. Audycje RWE są zagłu­
szane w większości krajów 
satelickich, a Radio Liberty 
na całym obszarze Sowietów. 
Niemniej jednak, w pewnych 
godzinach, miliony ludności 
są w stanie słuchać powyż­
szych audycji co jest jedno­
znaczne z potężnym zastrzy­
kiem dla wzmocnienia fali 
krytycyzmu i potępienia któ­
re dzieło to wywołało w So­
wietach.

Rząd w Bonn, usuwając za­
drażnienia utrudniające jego 
“Ostpolitik”, pragnąłby udo­
bruchać Moskwę, ale w oba­
wie przed atakami swej opo­
zycji umywa ręce i przekazu­
je wszystko Ameryce. Wa­
szyngton nie miał by nic prze­
ciwko złożeniu podobnej o- 
fiary na ołtarzu polityki od­
prężenia jak również ołtarzu 
oszczędności rządowych, pu­
bliczna opinia jest jednak te­
go rodzaju akcji wyraźnie 
przeciwna. Na razie obie sta­
cje nadawcze stawiają czoło 
burzy kombinując i oszczę­
dzając. Jest rzeczą pożałowa­
nia godną, iż ich wyjątkowe 
doświadczenie musi być w 
podobny sposób niewyzyski- 
wane, a byłoby prawdziwym 
skandalem gdyby miało dojść 
do zamknięcia stacji. Koszty 
ich utrzymania wynoszą 
mniej niż koszty jednej stacji 
wyrzutni pocisków rakieto­
wych. Ich wartość natomiast 
jest nieoceniona.

91------- (Ciąg dalszy)
Pod wpływem wściekłej zazdrości, chciała za jaikąbądź 

cenę odkryć tajemnicę divy i przekonać się, czy rzeczy­
wiście kocha Daniela.

Lecz chciała wpierw wiedzieć, czy zastanie ją samą.
Przez kilka dni obserwowała bacznie, wypytywała się i 

w końcu wiedziała o zwyczajach Róży-Leśnej. '
Pewnego dnia przyjechała wcześniej do Bellevue, niż 

zwykle i spostrzegła panią Olimpię, kabałarką, wysiadającą z 
łodzi.

Postanowiła iść za nią, podejrzywając, że pani Olimpia 
udaje się do śpiewaczki.

Nie myliła się.
Olimpia zatrzymała się przed willą, wyjęła z brudnej 

torebki list i sprawdziła, czy trafiła podług adresu, w końcu 
zadzwoniła.

Róża-Leśna czekała na nią.
Jak wszystkie kobiety wrażliwe, diva była nieco prze­

sądną.
Biedna dziewczyna chciała wiedzieć, czy szczęście jej 

będzie długo trwało.
Oh! poznać przyszłość.
W ciszy i samotności przypomniała sobie Olimpię, sławną 

wróżkę, i napisała do niej, żeby ją odwiedziła.
Diva nie udawała się nigdy do tej kobiety, lecz kole­

żanki z teatru cuda opowiadały o starej kabalarce, przypisu­
jąc jej prawdziwy dar jasnowidzenia. „

Dlatego też, łudząc się sama, iż ma chęć się zabawić, 
prosiła Olimpię, żeby do niej przyszła.

Lecz pomimo to wzburzona była- i w obecności wróżki 
czuła, że nie ma odwagi.

— Jaka ja niemądra! — myślała. — Czego się boję? Czyż 
nie wiem, że będzie opowiadać takie same bajki, jak moim 
koleżankom?

Pani mnie wezwała; otóż jestem — rzekła Olimpia. — 
Wybaczy pani, że tak rano przyszłam, lecz w lecie, część mojej 
klienteli zamieszkuje w tej zachwycającej miejscowości, sko­
rzystam zatem ze sposobności i odwiedzę ich.

— Chorzy mają czasem dziwne zachcenia — mówiła 
Róża ze śmiechem — i właśnie dla taikiej fantazji panią za­
prosiłam. Szczerą jestem, jak pani widzi, i mówię odrazu, że 
jestem niedowiarkiem, nie wierzę ani odrobiny w pani prze­
powiednie.

Olimpia uśmiechnęła się.
— Panie i panny wszystkie z początku tak mówią, — 

lecz bardzo prędko zmieniają przekonanie, a skoro dowiodę, 
że przeszłość, znana tylko im samym, nie jest dla mnie tajem­
nicą, nie wątpią, że mogę im przyszłość odsłonić. Pewna je­
stem, że pani także nie oprze się dowodom.

— Ja nie chcę wywołać przeszłości. Oddawna pogrze­
bałam ją razem z dzieciństwem nieszczęś>liwem.

Olimpia patrzyła na nią z prawdziwem politowaniem.
Myślała:
Przyszłość! Jej przyszłość, to grób! Śmierć naznaczyła 

już jej piękną twarzycżkę.
Same były w altanie obrosłej różami pnącemi; po nad ich 

głowami ptaki śpiewały, róże zaledwie rozkwitłe pachniały 
upajająco.

— Pani — odezwała się diva, wstrzymując rękę Olimpii, 
przygotowującą się do kabały — schowaj karty, nic mi nie 
mów.

— Ależ, proszę pani, nie mogę napróżno czasu tracić.
— Zapłacę pani, ile będziesz chciała, ale nie mów nic. 

Nie chcę wiedzieć, nie chcę myśleć o przyszłości. Teraźniej­
szość taka piękna, jestem tak szczęśliwa gdyby pani wie­
działa, jak szczęśliwa!....

— Obawia się pani przyszłości?
— Tak! A wreszcie, niedługo przyjdzie mój przyjaciel, 

który nie wierzy z pewnością w pani wiedzę i będzie się 
gniewał, iż wątpię o jego przywiązaniu i nie mam wiary w 
Opatrzność. Nie, nie, nie chcę pani słuchać. ; ■

Drżała mówiąc. Pomimowoli przelękła się; rzuciła okiem 
na karty i, zdawało jej się, że w rękach Olimpii zobaczyła 
serję “pik”, wiedziała, co oznacza: łzy, chorobę i śmierć.

Zapłaciła hojnie Olimpii i pożegnała ją.
O kilika kroków od wili, Helieta czekała na wróżkę.
— Wraca pani od Róży-Leśnej — rzekła, zatrzymując 

Olimpię, za rękę,
— Jak pani widzi.
— Sama jest?
— Co panią to obchodzi? Nie odpowiadam na takie pyta­

nia: nie zdradzam nigdy tajemnic moich klientów.
— Ja także jestem pani klientką — rzekła Helieta---

bywam często u pani.
— Ah! to prawda. Przepraszam panią, lecz pojmuje pani, 

że powołanie zobowiązuje do dyskrecji.
Helieta uśmiechnęła się.
— Cóż pani przepowiedziała naszej śpiewaczce? — za­

pytała.
— Nic.
— Żarty !
Olimpia, urażona, rzuciła jej gniewne spojrzenie; lecz 

opamiętała się i odpowiedziała grzecznie:
— P<>.v'ł- iziałam “nic” to “nic”.
— Pani żartuje ze mnie, tak czy nie?
- Nigdy z nikogo nie żartuję.
— Nie przekona mnie pani, żeś przyszła jedynie dla 

admirowania pięknej natury.
— Diva nie miała odwagi i zapłaciła mi za to, czego 

nie robiłam.
— To tchórz .
Olimpia milczała.
— Nie widziała pani u niej nikogo?
— Tylko małą służącą, jedyną zresztą, jaką posiada. 

Znać, że się u niej nie przelewa; żyje, jak .mieszczka, z pta­
kami i kwiatami. ’

— Prawdziwe gniazdo miłości chatka i serce Ależ to 
paradne — mówiła Helieta z ironią..

(Ciąg dalszy nastąpi) ■ •
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

KKimnuł TROJCOWA
Stefania Pietruszka złożyła ofiarę 
$101 na rozpoczęcie drugiego Stu­
lecia parafii św. Trójcy.

Bankiet Na Cześć Ks. Probosz­
cza: Połączone Towarzystwa na 
Trójcowie urządzają bankiet na 
cześć Ks. Kazimierza Czaplickiego. 
C.S.C., z okazji imienin, w nie­
dzielę, 3 marca, o 12 w południe 
w kafeterii Wyższej Szkoły Św. 
Trójcy, 1443 W. Division ul. Bile­
ty na bankiet można nabyć na 
plebanii.

Zabawa Stoliczkowa. Towarz. 
Ozdoby Kościoła urządza zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 24 lutego, 
o 2 po poł. Prosimy o fanty. Czy­
sty dochód jest przeznaczony na 
parafię.

Pamiętnik Jubileuszowy. Piękna 
książka jubileuszowa Stulecia Pa­
rafii Św. Trójcy jest do nabycia. 
Można zakupić kopię w kancela­
rii podczas godzin biurowych. Ce­
na książki tylko $7.

8-ej wieczorem w siedzi- 
Związku Polaków.

W piątek, dnia 8 lutego, w 
siedzibie Związku Polaków 
odbyło się pierwsze organiza­
cyjne posiedzenie przedstawi­
cieli lokalnych organizacji po­
lonijnych w celu powołania 
do życia Komitetu Obchodu 
Konstytucji 3-go Maja. Posie­
dzenie zwołał przewodniczący 
tegorocznego obchodu komi­
sarz Aleksander A. Kopczyń­
ski.

Zebrani wybrali p. Włady­
sława Nagórnego sekretarzem 
Komitetu Obchodu. Skarbni­
kiem został p. Czesław Zaim, 
przewodniczącym zbiórki p. 
Czesław Heliński. W skład 
Komitetu zaproszeni weszli: 
— p. Baracz, przewodniczący; 
oraz panie: Janina Jasińska i 
Eleonora Tomkalska.

Zorganizowany Komitet 
rozpoczął już swoje prace 
przygotowawcze w celu zor­
ganizowania manifestacji 3cio

Wycieczki
Do Polski

Cleveland. — Czwartą z ko­
lei wycieczkę do Polski - urzą­
dzają Jerzy i Eugenia Stolar­
czykowie, kierownicy polonij­
nych programów radiowych 
w Cleveland. Z tą różnicą, że 
w tym roku urządzają 2 wy­
cieczki — 25 czerwca i 6 sier­
pnia. Wycieczkę 25 czerwca 
poprowadzą osobiście Stolar­
czykowie, a 6 sierpnia prze­
wodnikiem wycieczki będzie 
p. Leonard Wołodźko, były 
prezes Cleveland Society. 
Obie wycieczki są na okres 
od 22 do 45 dni na pokładzie 
dżetu 747 SAS — Skandynaw­
skich Linii Lotniczych.

Trasa lotu wiedzie z Cleve­
land przez Nowy York i Ko­
penhagę do Warszawy' i z po­
wrotem. Wspólny lot do War­
szawy a w Polsce każdy z pa­
sażerów realizuje własny plan 
podróży: wizyta u krewnych, 
wycieczka orbisowska itp.

Kolorowy prospekt infor­
macyjny jest do dyspozycji 
zainteresowanych. Ponad to, 
szczegóły odnośnie tych wy­
cieczek znajdą się w sobotnim 
wydaniu Dziennika Związko­
wego z 23 lutego, w rekla­
mie biura podróży Groger Tra­
vel, 401 Euclid Ave., Cleve­
land, Ohio 44114. Tel. (216) 
621-60'36. Ograniczona ilość 
miejsc i dlatego wskazane są 
wczesne rezerwacje.

majowej w śródmieściu w 
Cleveland, która w tym roku 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 maja.

Komitet wzywa wszystkie 
organizacje bratniej pomocy 
i weterańskie o wzięcie gre­
mialnego udziału w defiladzie 
i programie trzeciomajowym. 
W razie niepogody odbędzie 
się akademia w rotundzie Ra­
tusza Miejskiego przy Lake 
Avenue.

Następne zebranie Komite­
tu Obchodu odbędzie się w 
piątek, dnia 1 marca o godzi­
nie 
bie

Ze Zjednoczenia 
Polaków w Ameryce

Przed zjazdowa zabawa 
karciana połączona z grą w 
bingo odbędzie się w niedzie­
lę, 24 lutego o godz. 3-ej po 
poł., w Audytorium Zjedno­
czenia Polaków przy East 65 
i Lansing SE w Cleveland. 
Członkowie z rodzinami i 
wszyscy zainteresowani pro­
szeni są o wzięcie udziału. 
Wstęp $1.25 od osoby włącza 
przekąskę.

H. Woltman. i Fr. Franks są 
przewodniczącymi komitetów 
które urządzają tą przedjazdo- 
wą imprezę. Prezesem Zjed­
noczenia Polaków jest p. Ry­
szard Jabłoński.

Nabożeństwa: W środę — No­
wenna do św. Józefa o 6:30 wie­
czorem w dolnym kościele.

Posiedzenia: Posiedzenie Trze­
ciego Zakonu Św. Franciszka oraz 
wybory zarządu w niedzielę, po 
południu o 1:30, w sali posiedzeii. 
Wszystkie członkinie proszone są 
o przybycie. Posiedzenie Stow. 
Matek Chrześcijańskich w środę, 
20 lutego, i 8 wieczorem, w sali 
szkolnej. Posiedzenie Klubu Pro­
jektowego w piątek, 22 lutego, o 
8 wiecozrem, w sali szkolnej.

Serdeczne Bóg Zapłać: W ostat­
nią niedzielę, specjalna kolekta 
na Seminaria Diecezjalne przynio­
sła $464.55.

Kolekta Na Szkołę Parafialną: 
17-go lutego, jako w trzecią nie­
dzielę miesiąca, będzie zbierana 
miesięczna kolekta na pomoc 
szkole parafialnej.

Polska Opieka Społeczna: Mie­
sięczne posiedzenie Stowarzysze­
nia Pań Pomocy przy Polskiej 
Opiece Społecznej odbędzie się w 
sali niższej szkoły św. Trójcy w 
środę, 20 lutego o 1 po poł. Pa­
rafia nasza będzie gościć delegat­
ki ze wszystkich polskich parafii 
w Chicago. Trójcowo wita Was, 
Drogie Delegatki.

Dobry Przykład Na Stulecie:
Następujące osoby złożyły ofia­

ry z okazji Stulecia parafii Św. 
Trójcy: Stanisław i Ewelina Rich- 
kowski $100. Serdeczne Bóg za­
płać.

Dobry Przykład Na Rozpoczęcie 
Drugiego Stulecia; Parafianka

Tow. Jutrzenka 
Zaprasza 

Na Pokaz Mody
Cleveland. — Grupa 1786 

ZNP, Tow. Jutrzenka urzą­
dza pokaz mody' damskiej po­
łączony z zabawą karcianą w 
niedzielę, 24 lutego w Ampol 
Club 4737 Pearl Rd. Suknie 
zrobione przez p. Helenę Kop­
czyńską będą modelowane 
przez panie dla których zosta­
ły uszyte na zamówienie. Go­
rąca przekąska i wiele war­
tościowych nagród czeka na 
gości. Pokaz mody rozpocznie 
się o godz. 2-ej po południu. 
Bilety na tą ciekawą imprezę 
będą przy wejściu. Wszyscy 
są proszeni. Prezeska p. Maria 
Gołębiewska udzieli szczegó­
łowych informacji tel. 884-22- 
60. — Anna Doctor przewodn.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

Posiedzenie Komitetu Obchodu 
Konstytucji 3-go Maja

Komisarz A. Kopczyński Przewodniczącym

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Zabawa Darto w Par. 
Św. Franciszka 

z Assyżu
Tow. Niewiast Różańca św. przy 

par. św. Franciszka z Assyżu urzą­
dza zabawę “Darto” w niedzielę. 
17 lutego, o godzinie 2:30 po poł., 
w sąli 4424 W. Walton ul. Bilety 
można nabyć na sali lub u człon­
kiń. Będzie wiele pięknych nie­
spodzianek i atrakcji dla wszyst­
kich szczęśliwców. — Kómitet: 
Stefania Wwiader, Lil Leroy, 'Sta­
nisława Daber, wiceprezeska.

KOBIET

o liczne

prot.

Letnia sukienka z bawełny

Wydziału Dobro- 
tym posiedzeniu 
roczne uchwały, 
kierować się bę-

Jedyny Klub Polska Wieś Nr. 
196 ZKM odbywa swoje miesięcz­
ne posiedzenia w każdą czwartą 
niedzielę miesiąca. Następne po­
siedzenie odbędzie się w niedzie­
lę, 20-go lutego w sali parafial­
nej św. Barbary, o 2-ej po połu­
dniu. Do klubu może należeć każ­
dy Polak popierający sprawy pol­
skie. Pamiętajmy, że zjednoczeni 
możemy coś zdziałać dla Polski i 
Ameryki, rozproszeni nic zrobić 
nie możemy. Starajmy się popie­
rać wszystko co polskie, naszych 
kupców, wstępujmy do polskich 
organizacji, budujmy to, co zbu­
dować możemy, zapisujmy się do 
klubów polskich i organizacji.

nie zaprasza członków i człon­
kinie do licznego udziału w 
tym posiedzeniu, początek ze­
brania o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

Za zarząd: hon. prezes Bo­
nawentura Migała; Adolf 
Fronczak, prezes; Stefan Ło- 
jan, sekr.

Zebranie Weteranów
Post Ironsides Nr. 16

Projektanci paryscy wracają 
do “zamierzchłych czasów”. 
Projektując modele, wzorują 
się na latach 30-tych, wdzię­
cznej i eleganckiej sylwetce 
kobiecej, która nie wiele ma 
wspólnego z modą ostatnich 
lat. Wprawdzie Ives St. Lau­
rent, w swoim pokazie mody 
wiosennej zaznacza, że więk­
szość stanowią jego własne 
pomysły modele jego, przypo­
minają łudząco styl i długość 
z przed łat 30. Po raz pierwszy 
suknie i kostiumy St. Lauren- 
ta okrywają kolana. Mania su­
kien do bioder, lub, kontra­
stowa, płaszczy zamiatających 
ulice, minęła w Paryżu. O 
wiele mniej widzi się na uli­
cach i w lokalach, a także na 
pokazie mód, spodni. Proje­
ktanci wychodzą z założenia, 
że spodnie są wygodne i pra­
ktyczne na wycieczki, do pra­
cy, zwłaszcza w zimie, ale po­
zbawiają kobietę wdzięku.

W pokazach St. Laurenta, 
Givenchy i innych projektan-

Ave., Tel. BO 8-9066 lub pisać na 
powyżej podany adres. Występ 
będzie za umówieniem. Koszta 
autobusu pokrywać będzie orga­
nizacja i złoży donację od $25.00 
i wyżej na koszta utrzymania tej 
drużyny. Są organizacje dające na 
cele te około $100.00 i więcej.

Drużyna liczy około 60 dobrze 
zgranej młodzieży, trąbki, dzwon­
ki, barytony, ozynele, majoretki, 
bębny. Komitet składa się z 3-ch 
osób: Waleria Jędresik, Wł. To­
maszewski i Zofii Witkowskiej.

W każdy czwartek tygodnia od­
bywają się lekcje Doboszy i Trę­
baczy Gm. 80-ej ZNP. Nauczy­
cielem jest Edward Kmieć (Bec­
ky). Lekcje rozpoczynają się o 
godz. 7-ej, a kończą się o 9-ej 
wieczorem. Na każdej lekcji moż­
na się zapisać na członka tej dru- 
żny. Lekcje udzielane są bezpłat­
nie, nauczyciela opłaca Gm. 80-ta, 
mundurek na czas należenia do­
starcza Gm. 80-ta, nie ma żad­
nych kosztów dla rodziców. Dru- 
żna ta istnieje 35 łat. Organizato­
rem tej drużyny jest obecny pre­
zes Gm. 80, jedyny żyjący orga­
nizator i zasłużony członek Ko­
mitetu Młodzieży, dawniejszego 
Harcerstwa Polskiego. Dżiecii od 
lat 10-ciu będą mile widziane i 
do drużyny przyjęte.
Z Klubu Polska Wieś 
Nr. 196 Z.K.M.

Weterani przy Posterunku Iron­
sides nr 16 PLAV odbędą swe po­
siedzenie regularne w niedzielę, 
17 lutego, o godz. 1 po poł., w 
sali naszej kwatery, 1241 N. Wash­
tenaw ave. Uprasza się wszystkich 
kolegów o liczne przybycie, gdyż 
mamy dużo ważnych spraw. Bę­
dziemy mieli wiosenną zabawę 
taneczną 30 marca, wspólnie z 
Oddziałem Pań przy naszym Po­
sterunku. — Henryk Rajchert, 
okmendant; Ed Kubecko, adiutant.

Anna Zdunek; Delegat do Kon­
gresu PA: Piotr Marud; Delega­
ci do Okręgu 33 Rady Polonii: 
Eugeniusz Różański, Ewelina Ró­
żański; Delegaci do Domu Mło­
dzieży Okręg 13 ZNP: Zygmunt 
Sokołnicki, Wiktoria Kolman, 
Marian Śliwa i Florian Soberski.

W. K„ sekretarka Gminy

Prośba z Polski 
o Korespondencję 
Barbara Stańczyk, Chełmek, 

Ulica Manifestu Lipcowego 6/7, 
Wojew. Krakowskie, — prosi o 
nawiązanie korespondencji z mło­
dzieżą zam. w Stanach Zjednoczo­
nych. Jest ona uczennicą 3ej klasy 
Liceum ogólnokształcącego, uczy 
się jęz. angielskiego, francuskiego 
i rosyjskiego. Czyta dużo o USA.

zes ZNP A. Mazewski odebrał 
przysięgę od wybranego zarządu, 
poczem wygłosił przemówienie.

Przemówienie Prez. Mazewskiego

Prezes A. A. Mazewski wyra-' 
ził uznanie prezesowi Sokolnic- 
kiemu za piękną pracę dla ZNP, 
zachęcał do wysyłania synów i 
córek do Szkoły Związkowej i 
przepraszał za obecne wydanie 
Dziennika, a to z powodu braku 
papieru. Urzędnicy ZNP będą od­
wiedzać Grupy, aby stwierdzić 
stan członkowstwa oraz aktyw­
ność danej Grupy.

Tegoroczna Manifestacja 3-go 
Maja odbędzie się w śródmieściu, 
w sobotę, 4-go maja, o godzinie 
12-ej, zaś nabożeństwo będzie w 
niedzielę, 5-go maja w kościele 
św. Trójcy o godzinie 10:30 rano. 
Dalsze szczegóły będą podane w 
prasie.

Prezes podziękował starszym 
delegatom i delegatkom za pracę 
dla ZNP, prosząc o dalszą i o za­
interesowanie swych synów i cór­
ki, dając sędziego E. Plusdraka 
za przykład do naśladowania. Za 
interesujące przemówienie, pre­
zesa Mazewskiego nagrodzono o- 
klaskamli.

Życzenia składali: komisarka 
Okręgu 13 ZNP Zofia Buczkow­
ska; Eleonora Tragarz, wicepre­
zeska Wydz. Kobiet Okręgu 13 
ZNP; komisarz Okręgu 13 ZNP 
Piotr Kaczmarek, oraz nowowy- 
brany prezes Gminy 120 Adam 
Grzegorzewski.

Komitet Zabaw z wiceprezeską 
Józefą Cieślak przygotował sma­
czny poczęstunek dla obecnych. 

* *
Nart. delegaci zostali powoła­

ni do reprezentowania Gminy na 
różnych odcinkach pracy związ­
kowej i społecznej.

Delegaci do Okręgu 13 ZNP: 
Zygmunt Sokołnicki, Wiktoria 
Kolman, Joanna Soberska, Phil 
Turbak.

Delegatki do Wydz. Kobiet: 
Wiktoria Kolman, Zofia Lewan­
dowska, Lorreta Chabalowska.

Delegaci do Stow. Obozu Okrę­
gu 12 i 13 ZNP: Zygmunt Sokol- 
nicki, Stefania Michałowska, Sta- 
fania Richards, Florian Soberski, 
Józefa Cieśla.

Delegatki do Stow. Dobroczyn­
ności: Wiktoria Kolman, Zofia 
Lewandowska. Helena Brzeziń­
ska, Blanche Młynarski, Joanna 
Soberska.

Prezes ZNP Mazewski Odebrał
Przysięgę Od Zarządu Gminy 3

Zebranie Oddz. Pań 
Przy Post 16 PLAV
Reguladne posiedzenie Oddziału 

Pań przy Posterunku Ironsides nr
16 PLAV odbędzie się w niedziele,
17 lutego, o godz. 1 po południu, 
w sali Ironsides, 1241 N .Washte­
naw ave. Jest dużo ważnych spraw 
do załatwienia, prosimy więc Ko­
leżanki o jak najliczniejsze przy­
bycie. — Stefania Zachwieja, pre­
zeska; Helena A. Porowińskj. 
sekr. prot.

Zebranie Oddziału 
Piłsudski Nr. 2 LMA

Oddział Piłsudski Nr. 2 Ligi 
Morskiej — odbędzie posiedzenie 
w sobotę ,16 lutego, w sali pnr. 
2532 W. Fullerton Ave., o godz. 
3-ej po południu. Na posiedzeniu 
instalacyjnym w styczniu były re­
prezentowane Okręg 2gi, Oddział 
Tęcza, Oddział Biały Orzeł i Od­
dział Sanitariuszek. Przysięgę od 
nowego zarządu odebrał kol. Ma­
tlakowski, prezes Oddz. Biały 
Orzeł. Podana została kolacja i 
poczęstunek. Skromny, ale intere­
sujący program przedstawiła wi­
ceprezeska Maria Klaszewska. 
N.asz wieczorek upiększyły dekla­
macje i piosenki. Teofil Jarosz, 
prezes; Zofia Karwoski, sekr.

Kurs Języka 
Polskiego

Kolegium Southwest, 7500 
South Pułaski Road, ponow­
nie oferuje zajęcia konwersa- 
cyjne z języka polskiego oraz 
wykłady z historii kultury 
polskiej. Aby uczestniczyć w 
wykładach znajomość języka 
polskiego nie jest konieczna.

Przy nauce samego języka, 
nacisk będzie położony na 
podstawy gramatyczne, piso­
wni oraz wymowę. Mogą zgła­
szać się początkujący jak i 
zaawansowani.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć, dzwoniąc na numer 
Southwest College 735-3000, 
ext. 296/297. Zajęcia rozpo­
czynają się 1-go marca.

tów, wszystkie suknie, kostii 
my i płaszcze są długości, j< 
ką przed kilkunastu laty okr< 
ślano mianem “normalnej 
Wieczorem stroje krótkie 
długie, najmniej widzi si 
średnich, midi, które nie zd: 
ły egzaminu i prawie nigdzi 
nie przyjęły się. Plisowan 
spódnice nadal utrzymują si 
w modzie, podobnie jak kle 
szowe. Jeden z najbardziej pc 
pularnych w Europie proje 
ktantów francuskich, Pierr 
Balmain, który nigdy nie mia 
na swych pokazach “mini’ 
śmieje się ze swych kolegów 
którzy nagle powzięli decyzj 
zwrotu w stronę konserwanty 
zmu.

W kostiumach, żakiety & 
średniej długości, luźne, a tak 
że zapinane na jeden guzik. E 
modny będzie tej wiosny ko 
lor biały. Białe płaszcze di 
wzorzystych sukienek, biał< 
kostiumy z lekkiej wełny, je 
dwabiu lub płótna (linen) 
Modele Chanel, uchodzące v 
Paryżu za klasyczne, a we 
dług niektórych “przestarza 
łe” ze względu na to, że firm: 
stale utrzymywała tę sam: 
długość, teraz uchodzą za zby 
krótkie, gdyż ledwie przykry 
wają kolana.

Projektanci paryscy zdecy 
dowali, że kobiety chcą zmia­
ny. Nedbała. “robocza” syl 
wetka, dotychczas b. popular 
na w Stanach i zagranicą nic 
znajduje już zwolenniczek 
wśród młodego pokolenia 
Agenci, zakupujący modeli 
francuskie dla Ameryki takżi 
liczą na młodzież, która znu­
dzona “dżinsami” chce czegoś 
innego.

U nas, jak zwykle, starsze 
kobiety pragną utrzymać 
“młodzieńczą sylwetkę” poka­
zując gołe i rzadko zgrabne 
kolana. Niestety, większość 
nie chce pogodzić się z tym 
że kobieta po 50-tce nie po­
winna ubierać się tak jak 16- 
letnia panienka. Nie znaczy 
to bynajmniej, by ubierała się 
staro i nie twarzowo. Obecna 
moda daje duże możliwości 
wszystkim: starszym i młod­
szym, tęgim i szczupłym. Wy­
bór jest olbrzymi. Reszta za­
leży ’ód -gustu, i samokrytyki.

Materiały: dżerseje i lekkie 
wełny na wiosnę, jedwab i 
bawełna (przeważnie deseń) 
na lato. Płaszcze wiosenne i 
letnie luźne, bez podszewki; 
cieplejsze, na podszewce i z 
paskiem. Suknia-kostiuim (ża­
kiet z tego samego materiału, 
krótki lub %) znowu wraca 
na arenę mody. Jest to strój 
wygodny i praktyczny, gdyż 
dłuższy żakiet, zwłaszcza w 
jednym kolorze, pasuje także 
do innych sukienek.

Spódnice letnie barwne, 
marszczone i kloszowe, dużo, 
jak wspomnieliśmy powyżej, 
plisowanych. Kolorów mnó­
stwo, pastelowych, pomarań­
czowe, niebieskie, różowe, se­
ledynowe. Oczywiście stan-

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Ważne posiedzenie delega­
tów Zw. Klubów Małopol­
skich odbędzie się w piątek, 
15 lutego, o 8 wieczorem, w 
Domu ZKM, 1401 W. Supe­
rior ul. Na posiedzeniu tym 
będzie obecny inż. Janusz 
Wyganowski, dyrektor Pol­
skich Linii Lotniczych “Lot” 
w Chicago. Będzie również 
nasz sponsor Feliks Pacyniak, 
właściciel składu wędlin i 
delikatesów, który zaprezen­
tuje swoje wyroby masarskie.

Ze względu na ważne spra­
wy organizacyjne, które będą 
omawiane, prosimy o przyby­
cie na to posiedzenie wszyst­
kich delegatów z poszczegól­
nych Klubów należących do 
Centrali ZKM. — Zofia Pie- 
koś, prezeska; Anna Nikiel, 
sekr.

Zwycięstwo Pod Grunwaldem, 
Gr. 1104 ZNP, iż bardzo ważne 
posiedzenie miesięczne odbędzie 
się w przyszłą niedzielę, 17-go 
lutego, w sali parafialnej św. Bar­
bary, początek o godz. 1-ej po po­
łudniu. Sprawy ważne do załat­
wienia, obecność członków jest 
wymagana. Zarząd prosi 
przybycie.

Jan Bandur, prezeis 
Jan Piątkiewicz, sekr.

UwSffa Delegaci 
Do ćminy 80-ej ZNP,

Instalacyjne posiedzenie Gminy 
80-ej odbędzie się w piątek, 22-go 
lutego b. r. Na tym posiedzeniu 
będzie mianowany Komitet Roz­
woju i Komitet Młodżieży, dele­
gaci do Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville, Ill., delegat do Kon­
gresu Polonii i delegatki do Wy­
działu Kobiet i 
czynności. Na 
zapadną różne 
którymi zarząd
dzie. Zarząd nowoobrany składać 
będzie uroczystą przysięgę, pra­
cować szczerze dla Związku i Gm. 
80-ej. Po posiedzeniu kolacja i 
krótki program.
Dobosze i Trębacze Gm. 80 ZNP

W sprawie zaangażowania na 
obchody lub inne okazje popular­
ną Drużynę Doboszy i Trębaczy 
Gm. 80-ej ZNP telefonować do

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 2514 ZNP 
Zmiana Sali Zebrań 

Tow. Giewont
Towarzystwo Giewont Gru­

pa 2514'ZNP — zawiadamia 
wszystkich swych członków, 
iż regularne miesięczne po­
siedzenie połączone z instala­
cją odbędzie się w czwartek, 
14-go lutego, w nowej już sa­
li “Lusaka Mission Service” 
pnr 6965 W. Belmont Ave.

Tegoroczną naszą uroczy­
stość instalacyjną zaszczyci 
swą obecnością ■— skarbnik 
ZNP Edward Moskal wraz z 
Małżonką, który dokona za­
przysiężenia nowo wybrane­
go zarządu Grupy oraz komi­
sarz Okr. 13 ZNP, Piotr Kacz­
marek.

Podana zostanie gorąca ko­
lacja. Zarząd Grupy serdecz- - Delegatka do Federacji Polonii:

(cotton) w białym lub paste-1 dardowe — biały i czarny na- 
lowych kolorach. Pasek ze Ida] są modne, jak i połącze- 
słomki w dowolhym kolorze, nie białego z czarnym.

Wyborcze i Instalacyjne posie­
dzenie Gminy 3 ZNP odbyło się 
w czwartek, dnia 24 stycznia. Po­
siedzeniu przewodniczył prezes 
Gminy Zygmunt A. Sokołnicki. 
Mianował on Komitet Mandatów, 
w skład którego weszli: Zofia Le­
wandowska, Gr. 2582; Stanisław 
Zapka, Gr. 694 oraz Franciszek 
Szpula, Gr. 257. Komfearka p. Zo­
fia Buczkowska odebrała przysię­
gę od delegatów.

Na prośby prezesa Sokolniic- 
kiego wybory przeprowadził de­
legat sędzia Edward Plusdrak. Sę­
dziami wyborów byli członkowie 
Komitetu Mandatów.

Uchwalono, aby Gmina 3 ZNP 
odbywała swe posiedzenia co dwa 
miesiące, w czwarty czwartek 
miesiąca, w sali E. Moskala, pnr. 
5639 Milwaukee Ave.

Jako wotum zaufania i w do­
wód uznania za prace na dobro 
ZNP oraz Gminy 3 ZNP jedno­
głośnie wybrano ten Sam zarząd 
jak następuje: Zygmunt A. Sokol- 
nicki, prezes; Józefa Cieśla, wice­
prezeska; Wacław Doktorski, wi­
ceprezes; Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.; Tadeusz Zieleń, sekr. finan­
sowy; Piotr Miarud, kasjer; Jan 
Zientara, marszałek.

Po zatwierdzeniu zarządu, Pre-

Instalacje, Posiedzenia Towarzystw. 
Sprawy Lokalne

Przypominamy członkom Tow. Walerii Jędrusik, 5122 S. Emerald

Kronika z Bridgeport!!
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Long or Short!

PRINTED PATTERN

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. 
$2.00, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatycz­
ne i artretyczne Nr. 1. $2.00 
doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenie, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i zlą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money order. 
Dodajcie 55 centów na jeden 
słoik, po 10 centów za każdy 
następny. Na COD i do Kanady 
zamówień nie przyjmujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St.

Chicago, Ill. 60622

4906
SIZES IO/2-2O/2

Patricia L. Konieczka, 
członkini Grupy 2582 ZNP, 
córka pp. L. Konieczka, zosta­
ła wyróżniona przez Katoli­
cką Organizację Młodzieżową 
— Catholic Youth Organiza­
tion, jako jedna z wybitnych 
młodych obywatelek Roku. 
Panna Konieczka otrzymała 
plakietę i bond na sumę 50 
dolarów. W maju Patricia 
weźmie udział w konkursie o 
stypendium $2,000. The Ju­
nior Citizenship Award Pro­
gram jest, organizowany przez 
Stow. Młodzieżowe Przemy­
słu i Handlu (Chicago Junior 
Association of Commerce and 
Industry).

Uczniowie są wyróżniani za 
osiągnięcia w nauce, walory 
osobiste i talent. Patricia jest 
uczennicą maturalnej klasy 
(senior) Ressurection High 
School. Członkini Quill and 
Scroll (honorowe Stow, dzien­
nikarzy szkół średnich) i wie­
lu innych organizacji. Nazwi­
sko panny Konieczka będzie 
wymienione w liście honoro*- 
wej, wyróżniającej uczniów 
amerykańskich szkół śred­
nich. Po ukończeniu szkoły p. 
Konieczka zamierza rozpocząć 
studia medyczne i obecnie 
prowadzi pracę doświadczal­
ną w tym kierunku.

Plan on an early spring - 
sew long or short version of 
this long-waisted dress now! 
Combine checks or print plus 
solids to create a layered look. 
Perfect for polyesters!

Printed Pattern 4906: 
Half Sizes 10%. 12%. 14%, 
16%. 18%. 20%.
Send $1.00 for each pattern. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send, 
to Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 West 
17th St., New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, ZIP; 
SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS ! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sizes. 
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book —
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00

DZIAŁ
Patricia Konieczka

W yrożniona

MIRROS



Rochford Przewiduje Powrót 
Do Jednoosobowych Patroli

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i zięć mój, brat, szwa­
gier i wuj nasz, śp.

Jan L. Cowals
(Kowalski)

(syn śp. Antoniego i śp. Feliksy Kowalskich)
(brat śp. Sabiny Daniszewicz i śp. Ireny Rudawskiej)

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 12-go lutego 1974 roku, o godzinie 7:45 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go lutego, o godzinie 
10:15 ranio, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4255-59 W. Division 
ul., do kościoła St. Vincent Ferrer, w River Forest (Msza św. o 
godz. 11-ej), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Natalia (z domu Terlikowska), żona; Dennis (Joanna) i Jan A. 
Cowals, synowie i synowa; Helena (Paweł) Berezny, Honorata 
(Władysław) Kay i Klementyna Kucera, siostry i szwagrowie; 
Minnie Wesley, teściowa; Edmund (Maria) Terlikowski, Leokadia 
(John) Robbins, szwagrowie i szwagierki; oraz siostrzeńcy i sio­
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: AL 2-3600.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Louise A. Pastor
(z domu Pietryck)
(żona ś.p. Józefa)

Czł. Tow. Styczniowe Gr. 1164 ZNP, nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dni'a 10-gb lutego 1974 
roku, o godzinie 6:20 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego Ewald Funeral Home, pnr. 
2501-03 N. Southport Ave. do kościoła St. Josaphat. Misza Św. o 
godzinie 10:00, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund i Leo, synowie; Lenore Muza, córka; Fred Muza, zięć; 
3 wnuczki; prawnuczęta; Zofia Swirski, siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ewald Funeral Home.
Telefon: 549-0098.

James M. Rochford, nowy 
inspektor chicagoskiej policji, 
zaraz na drugi dzień po otrzy­
maniu nominacji od mayora 
Daley wywołał szereg kontro­
wersji, zapowiadając możli­
wość przywrócenia jednooso­
bowych patroli samochodo­
wych. Rochford wziął udział 
w naprędce zwołanej konfe­
rencji prasowej we wtorek, — 
gdzie między innymi zapowie­
dział utworzenie specjalnego 
wydziału, którego zadaniem 
będzie wyeliminowanie z De­
partamentu Policji brutalnoś­
ci i korupcji.

Nowy inspektor stwierdził, 
iż wyeliminowanie jednooso­
bowych patroli drastycznie 
zmniejszyło wogóle ilość ra­
diowozów na patrolu co z ko­
lei przyczyniło się do konsek­
wentnego wzrostu przestęp­
czości oraz liczby wypadków 
drogowych.

“Jeżeli decyzja ma być pod­
jęta o przywróceniu jednooso-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziąduś nasz, ś.p.

Józef Ruskiewicz
(mąż ś.p. Wiktorii) 

(z domu Cielak) 
członek Tow. Giewont Grupa 
2514 ZNP, nagle pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 11-go lutego, 
1974 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14-go lutego, o 
godzinie 9:15 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła Di­
vine Savior a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Łodzią, córka; Raymond 
Czmiel, zięć; Wiktoria, wnucz­
ka; Józef, wnuk; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy, 
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100. (12-13) 

bowych patroli — co jest bar­
dzo możliwe” powiedział in­
spektor “poili cjanci zostaną 
odpowiednio przygotowani i 
przeszkoleni”. i’>.

Policjanci na służbie będą 
mieli zapewnioną “najlepszą 
ochronę jaka jest możliwa”. 
Komentując kwestię ciągłego 
narażania się policjantów, — 
Rochford oświadczył, iż “jest 
to częścią naszego zawodu, 
którą rozumieliśmy, składając 
przysięgę".
! Jeżeli powrócimy do jedno­
osobowych patroli będzie to 
“w najlepszym interesie spo­
łeczeństwa”.

Prezes zawodowej organiza­
cji policjantów (Confedera­
tion of Police) James Johnson 
wyraził głębokie rozczarowa­
nie z powodu stanowiska jakie 
zajął Rochford. Johnson pod­
kreślił również ironiczny 
zbieg okoliczności; Rochford 
odbył konferencję prasową w 
przeddzień pogrzebu policjan­
ta, Jamesa Campbell, który 
został śmiertelnie postrzelony 
1-go lutego, br. Campbell był 
sam na służbie i został ranny 
w czasie interwencji w kanto­
rze wymiany, który obrabo­
wano.

Jednoosobowe patrole w go­
dzinach wieczornych zostały 
zlikwidowane w ubiegłym ro­
ku wskutek presji jaką wy­
warły na ówczesnego insp. 
Conliska oraz mayora Daley 
organizacje policjantów i ich 
żon.

Ulotki w Watykanie
Watykan (UPI) —Niedziel­

ne kazanie Papieża, wygłoszo­
ne do wiernych zgromadzo­
nych na placu św. Piotra, za­
kłócili młodzi demonstranci 
katoliccy, którzy protestowali 
przeciwko pozbawieniu kar­
dynała Jozsefa Mindszentyego 
godności Prymasa Węgier. 
Żandarmeria watykańska za­
trzymała dwóch młodych lu­
dzi, którzy usiłowali rozrzu­
cić ulotki wewnątrz bazyliki 
św. Piotra.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż 'najukochańszy mąż mój, brat, zięć i szwagier nasz, śp.

Harry J. Skiba
(ojciec śp. Louise) 

(syn śp. Wojciecha i śp. Ludwiki) 
(zięć śp. Stanisława)

Członek Tow. Imienia Jezus i Weber High. School Father's Club, 
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 11-go lutego 1974 roiku, o godzinie 12:30 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego,, pnr. 5253 W. Fullerton 
(blisko Lockwood), do kościoła Św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Esther (z domu Poterek), żona; Jerome, syn; Patricia, córka; 
Franciszka z mężem Edwardem Koroski, siostra; Nadine Pydlck 
(śp. Jan), braitowa; Helena L. Poterek, teściowa; Raymond z żoną 
Janet, szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon: BE 7-6400. (13, 14)

Sołżenicyn Wywieziony Do Niemiec
oskarżonych, — podczas gdy 
kłamcy, — którzy w okresie 
czystek stalinowskich składali 
fałszywe zeznania, cieszą się 
całkowitą bezkarnością.

Sołżenicyn zwraca uwagę 
opinii światowej, że ciągle są 
“ludzie zapomniani, ludzie 
straceni, ciągle posępnie i 
apatycznie przemier z a j ą c y 
skrawek najbardziej wydep­
tanej ziemi, ciągle za kolcza­
stymi drutami i pod okiem 
wież strażniczych”.

Kończy swoje odważne i 
godne oświadczenie stwier­
dzeniem, że nie będzie odpo­
wiadał na pytania żadnego 
trybunału.

“Jeżeli zostanę skazany na 
uwięzienie—nie przyj mę wy­
roku inaczej, jak tylko w kaj 
danach”.

Wiadomość o aresztowaniu 
wielkiego pisarza rosyjskiego 
wywołała ogromne porusze­
nie w świecie, w kołach po­
litycznych i kulturalnych.

i (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czenie, które zostało udostęp­
nione dziennikarzom zachod­
nim.

Sołżenicyn stwierdza, że je­
żeli zostanie zesłany do łagru 
“nie będzie pracował dla swo­
ich prześladowców nawet pół 
godziny”.

“W ten sposób zmuszę ich 
do przejęcia całej odpowie­
dzialności za ich zdemasko­
wanie: — muszą mnie zabić 
szybko, ponieważ napisałem 
prawdę o historii Rosji”. “Je­
żeli wezwie mnie jakikolwiek 
trybunał — nie stawię się 
przed nim na własnych no­
gach. Będą musieli przewieźć 
mnie wozem policyjnym ze 
skutymi rękami”.

Oświadczenie Sołżenicyna 
jest jednym, wielkim aktem 
oskarżenia przeciwko “spra­
wiedliwości” sowieC k i e j. - 
Stwierdza on, że “prawo” so­
wieckie działa wstecz w od­
niesieniu do pewnej kategorii

Ultimatum Porywaczy Córki Hearsta
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

próby uwolnienia jej, byłyby 
daremne.

W liście przesłanym do ojca 
za pośrednictwem stacji ra­
diowej, porywacze żądają roz­
działu żywności dla biednych 
w rejonie od San Francisco 
do Los Angeles przez nastę­
pne cztery tygodnie, w sumie 
$70 tygodniowo. Żywność ta 
miałaby być dostarczona za 
pośrednictwem łańcuchowych 
sklepów żywnościowych dla 
wszystkich biednych korzy­
stających z zapomogi publi­
cznej, korzystających z ubez­
pieczenia społecznego (social 
security), kalek - weteranów 
oraz patrolowanych więźniów, 
czyli że obejmowałaby około 
4.9 miliona osób.

Pory wacze dali do zrozum e- 
nia że trzymać będą Patrycię 
w uwięzieniu przez okres naj­
mniej pięciu tygodni, dopóki 
ich żądania rozdziału żywno­
ści wśród biednych będą speł­
nione.

Ojciec porwanej, Randolph 
A. Hearst, powiedział wczoraj 
że uczyni wszystko możliwe 
dla sprostania wymaganiom 
porywaczy.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym doriosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz, ś. p. 

Mateusz S. Imielski 
(mąż i. p. Janice)

(z domu Stempniakowski) 
Czl. Tow. Agatorta Gilera-To- 
masza Zana Gr. 170 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 11-go lu­
tego 1974 roku, o godzinie 9:01 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14-go lutego, o 
godzinie 8:45 rano z zakładu 
pogrzebowego Casey - Laskow­
ski, pnr. 4540-50 W. Divensey 
Ave. do kościoła Św. Genowe­
fy, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Robert (Joanna) i Jakub, 
synowie i synowa; Edward 
(Grace), Leo, Bernard (Jean). 
Jan (Joanna) Imielski, bracia 
i bratowe; Irena (Józef) Nolfi, 
siostra i szwagier; Anna Stem- 
pniakowska, teściowa; Lucja 
Malyszka, narzeczona; David 
Imielski, wnuk; bratanki, bra­
tanice i siostrzeńcy i siostrze­
nice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Casey Laskowski.
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś, pra- 
dziaduś i szwagier nasz, ś. p. 

Adam J. Wozniak 
Czł. Tow. Św. Jadwigi Nr. 290 
ZPRK, Gr. 353 im. Ks. A. Kor­
deckiego ZNP, Klubu Osobni­
ca i B. of P. D. i P. of A. Local 
455, po krótkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
11-go lutego 1974 roku, po po­
łudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14-go lutego, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3756 S. 
Paulina ul. do kościoła ŚŚ. 
Piotra i Pawła, a stamtąd do 
Mauzoleum Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Angelinę (z domu Nowak), 
żona: Catherine (Michael) 
Rcstko, Bernice (Edward) Zba- 
snik, Sophie (Louis) Bobek, 
Stanley (Josephine), córki, 
zięciowie, syn i synowa; 12 
wnucząt; 2 prawnucząt; Victo­
ria Kawa, szwagierka; rodzina 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Patka Funeral Home. 
Telefon 523-0829. 

Napiętnowani
Przedstawiciele organizacji 

biednych którzy korzystaliby 
z rozdziału żywności, napię­
tnowali wczoraj ostro pory­
waczy odrzucając ich pomoc 
i wyrażając obawy o życie 
dziedziczki milionowej fortu­
ny.

Cesar Chavez, organizator 
unii robotników rolnych, wy­
raził obawy o życie Patrycji 
i przesłał rodzinie słowa 
współczucia. Willie Holder 
przedstawiciel orga n i z a c j i 
zrzeszającej byłych więźniów 
także wystąpił z ostrą kryty­
ką grupy rewolucyjnej, zapo­
wiadając że członkowie orga­
nizacji ofiarują swą pomoc dla 
ocalenia życia Patrycji. Helen 
Little, prezeska organizacji 
zrzeszającej biednych korzy­
stających z zapomogi publicz­
nej, zadzwoniła do rodziców 
porwanej, mówiąc że członko­
wie gotowi są do pospieszenia 
z pomocą rodzinie, gdyż pię­
tnują stosowany przez pory­
waczy szantaż.

Zarząd Stow. 
Rozszerzenia 

Studiów Polskich
Cam brr d g e. Sprigs, Pa. 

(UPI) — Do zarządu stowa­
rzyszenia “Association For the 
Advancement of Polish Stu­
dies”, weszli następujący: — 
prezes dr. Zygmunt S. Birken- 
mayer z uniwersytetu Penn­
sylvania State, wiceprezes — 
dr. Tadeusz Krukowski z uni- 
wersyttetu Ottawa, sekretarz 
— dr. Herman Szymański z 
Kolegium Związkowego, skar­
bnik — dr. Władysław K. 
Kondy z uniwersytetu Minne­
sota. Wyboru zarządu dokona­
no na zjeżdzie w Chicago od­
bytym w dniach od 26-go do 
30-go grudnia, 1973 roku.

Kongr. Derwiński 
Na Czele Zjazdu

Sen. Gale McGee (D-Wyo.) 
i Kong. Edward Derwiński 
(R-Ill.) byli Współprzewodni­
czącymi specjalnego ‘seminar’ 
dla członków Kongresu Sta­
nów Zjedn., dla zapoznania 
ich z działalnością i funkcjo­
nowaniem Narodów Zjedno­
czonych. Konferencja człon­
ków Kongresu, miała miejsce 
na Florydzie w dniach od 7-go 
do 11-go lutego, z udziałem 
30 senatorów i kongresmanów, 
oraz urzędników Dept. Stanu. 
Sen. McGee i Kong. Derwiń­
ski wchodzili w skład delega­
cji Stanów Zjednoczonych na 
ostatnią sesję Generalnego 
Zgromadzenia Narodów Zje­
dnoczonych.

W zjeżdzie brali także u- 
dział — przewodniczący więk­
szości demokratycznej w Iz­
bie Niższej Kongresu kong. 
Tip O’Neill (Masis.), sen. Wal­
ter Huddleston (D-Ky.) am­
basador amerykański w N.Z. 
John Scaili, były ambasador 
amerykański w N.Z. Henry 
Cabot Lodge, kongresmani ze 
stanu Illinois — Sidney Yates, 
(D-dyst. 9), Cardiss Collins 
(D-dystr. 7), George O’Brien 
(R-dystr. 17), i Robert Hen- 
rahan (R-dystr.3).

Zmyślenia
Nie patrz zbyt trzeźwo na 

świat, jeśli nie chcesz zastać 
alkoholikiem.♦ ♦ ♦

Są obrońcy uciśnionych, — 
którym smutno, kiedy się ni­
kogo nie uciska.♦ * *

Sądzą, że stali się już libe­
rałami, kiedy zmienili kieru­
nek nietolerancji.

Kraków w Programie 
TV-19 i 20 Lutego
We wtorek, 19 lutego i w 

środę 20 lutego, w popular­
nym programie telewizyjnym 
“Passage to Adventure” zosta­
nie wyświetlony film Ireny i 
Stana Paulaskas z wizyty do 
Polski. — 19 lutego - zdjęcia 
z Krakowa, m. in. kościół Św. 
Marii wybudowany w 14-tyrn 
wieku oraiz okolice Krakowa. 
20 lutego film nakręcony w 
czasie zwiedzania narodowych 
parków w Polsce oraz odwie­
dziny u poszczególnych far­
merów. Półgodzinna audycja 
zostanie nadana 19 i 20, od 
12:30 po północy, do 1-ej.

$1000 z Koncertu 
Filharmonii Na 

Odbudowę Zamku
Dyrektor Allied Arts Cor­

poration, Harry Zelzer, prze­
znaczył 1,000 dolarów z do­
chodu ostatniego koncer­
tu Filharmonii Warszawskiej 
z udziałem Kulki i Woytowicz, 
— na odbudowę Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie.

W roku ubiegłym po wystę­
pach Mazowsza Zelzer i Hu- 
rok przeznaczyli $1,500 na ten 
sam cel. Pieniądze wówczas 
zostały zawiezione do Polski 
przez Mirę Ziemińską, dyrek­
torkę Mazowsza. Obecnie pie­
niądze złożone przez Zelzera 
zostaną zawiezione do Polski 
i wręczone prof. Lorentzowi 
przez Roberta Lewandowskie­
go, — który był z Zelzerem 
współprzewodniczącym komi­
tetu ostatniego koncertu.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 13 Lutego
Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, dnia 13-go lutego, o godz. 7:30 
wiecz. w sali p. Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave. Uprasza się 
członków i członkinie o liczne 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia oraz odbędzie się 
przyjęcie z okazji Valentine’s Day, 
na sali. Prosimy o zapisywanie się 
nowych członków do naszego gro­
na. __ Katarzyna Krawczyk, pre­
zeska; Bernice Pawłowska, ko- 
resp.

Czwartek, 14 Lutego
Tow. im. R. Dmowskiego, Gru­

pa 127 ZNP — zawiadamia człon­
ków, iż miesięczne posiedzenie 
Tow. odbędzie się w czwartek, dn. 
14 lutego, w sali Ed. Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee Ave. Początek 
posiedzenia o godz. 7:30 wieczo­
rem. Sekretarz fin. będzie urzę­
dował już od godz. 7-ej wieczo­
rem. Uprasza się o liczne i pun­
ktualne przybycie. — Za Zarząd: 
K. Musielak, prezes; S. Pyka, 
sekretarz.

Oddział Sanitariuszek nr 3 lagi 
Morskiej odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne w czwartek, 14 lutego, 
w sali Leszczyński, 2532 N. Ful­
lerton ave., o godz. 7 wieczorem. 
Będą omawiane ważne sprawy m. 
in. zabawa towarzyska, która od­
będzie się dnia 3 marca. Obecność 
koleżanek jest wymagana. — Wik­
toria Sidor, prezeska; Janina 
Kroll, sekr.

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 
Grupa 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 14-go lutego, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., początek o godz. 
8-ej wieczorem. Sekr. fin. będzie 
urzędował na sali od godziny 6:30 
wieczorem. Członkowie zalegają­
cy z opłatami proszeni są o przy­
bycie i wyrównanie zaległości.

— H. Zieliński, prezes; A. Moll, 
sekretarz finansowy.

Piątek, 15 Lutego
Tow. Synowie Wolności, Grupa 

694 ZNP odbędzie swoje regularne 
posiedzenie w piątek, 15 lutego, 
o godzinie 8 wieczorem, w sali 
Lo Rayne Chateau, 5925 W. Di­
versey ave. Sekr. fin. przyjmuje 
opłaty za ubezpieczenie już od 
godziny 6:15 wieczorem. Prosimy 
o liczne i punktualne przybycie. 
— Piotr Marud, prezes; St. Bo- 
rzymowski, sekr. prot.

Niedziela, 17 Lutego
Klub Powiatu Grybów odbędzie 

swe posiedzenie w niedzielę, 17 
lutego, w sali Carrie Kucia, 5151 
S. Archer aev., początek o godz. 
2:30 po południu. Członkowie pro­
szeni są o obecność, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia. — Jó­
zef Walong, prezes; Józef Gaweł, 
sekr. prot.

Tow. Króla Piasta Gr. 413 ZNP 
posiedzenie swoje odbędzie w nie­
dzielę, 17 lutego, w sali św. Jad­
wigi nr 5, o godz. 2 po poł. Pro­
simy wszystkich członków o obec­
ność. — Józef Lis, prezes; Helena 
Meier, sekr. prot.

Studencka Polonia
W ostatnim Kąciku przytoczy­

liśmy kilka wzmianek z oświad­
czeniem, w którym prezydent 
University of Illinois Chicago 
Circle Campus, dr John E. Cor- 
bally Jr. uzasadnił wprowadzenie 
studium polskiego (język, histo­
ria, literatura, kultura) na wyż­
szym poziomie, prowadzącym dc 
stopnia magisterskiego (A. M.). 
Uzupełniamy to bardzo ważne 
oświadczenie jeszcze jedną cyta­
tą: “Liczebność mniejszości pol­
skiej, żyjącej w obrębie wielkie­
go Chicago (the Greater Chicago 
Metropolitan Area) odzwierciedla 
obecny skład ciała uczniowskiego 
na University of Illinois. Ponad 
JEDNA SZÓSTA wszystkich stu­
dentów zarejestrowanych obecnie 
na tym uniwersytecie jest pol­
skiego pochodzenia. Nie dać im 
możliwości studiowania, wśród 
innych rzeczy, również ich wła­
snego dziedzictwa kulturalnego 
oznaczałoby pozbawiać ich po­
czucia swojej odrębności, która 
jest ich niezaprzeczalnym pra­
wem.”

Poprzednie przytoczenia i to 
ostatnie dowodzą ponad wszelką 
wątpliwość, że Uniwersytet dzia­
łający pośrodku Chicago, do­
kładnie zdaje sobie sprawę z 
wielkości i znaczenia tutejszej 
Polonii. Mało tego. Wyciąga on 
logiczne wnioski z rzeczywistych 
faktów. Oświadcza pełną goto­
wość zaspokojenia wszystkich 
potrzeb, ambicji i dążeń w zakre­
sie kształcenia jej młodzieży. 
Tworzy program studiów, który 
odpowiada naszym interesom, 
który nadaje dodatkowy sens 
wysiłkom naszych szkół sobot­
nich i tych nielicznych katoli­
ckich i innych szkół średnich, 
które mają klasy języka polskie­
go. Dzięki decyzji Uniwersytetu 
stanowego w Chicago, od jesieni 
tego roku dzieci Polonii będą 
miały możliwość rozwijania swo­
jej wiedzy o Polsce na wszystkich 
poziomach, a także na najwyż­
szym poziomie akademickim, bę­
dą miały również możliwość zdo­
bywania stopni naukowych B.A. 
i M.A. w tym, swoim własnym, 
polskim zakresie.

Jest to wielka szansa, takiej 
dotąd nie było i — o ile nam 
wiadomo — nlie ma nigdzie poza 
Chicago. Rzecz w tym, żebyśmy 
nie zmarnowali tej wielkiej szan­
sy. Najszersze koła Polonii, jej 
władze naczelne, jej zorganizowa­
ne ośrodki rozmaitego charakteru 
i o rozmaitych zainteresowaniilach, 
powszechna opinia polonijna, po­
winny odpowiedzieć pozytywnie 
na inicjatywę Uniwersytetu, po- 
wirtny ją poprzeć w jak najszer­
szym zakresie, wykorzystać ją dla 
naszych celów, potrzeb i intere­
sów. Jeśli to się nie stanie, Uni­
wersytet dojdzie do wniosku, że 
się pomylił w ocenie Polonii chi- 
oagoskiej, że jego program stu­
diów polskich nie ma zastosowa­
nie i — zlikwiduje ten program. 
Nie trzeba mówić, że byłaby to 
nasza wielka klęska i to klęska 
nie do odrobienia. Musimy jej 
uniknąć za wszelką celnę.

* • ♦
W następnych Kącikach posta­

ramy się rozważyć, jak to zrobić. 
Ale przedtem podamy możliwie 
dużo rzeczowych informacji o 
prog ramie polskim n!a Uni wersy-

Kalendarz Zabaw
Sobota, 16 Lutego

Polski Klub Oświatowy Osob- 
niczan urządza zabawę serduszko- 
wą w Paradise Hall, 1758 W. 
48-ma ulica, w sobotę, 16 lutego, 
o godz. 7:30 wieczorem. Do tańca 
grać będzie zespół Biało Czerwo­
nych. Bufet obficie zaopatrzony, 
zakąski kiełbasa z kapustą, kanap­
ki po polsku przyrządzone. Dla 
Pań oferujemy serduszko i róże. 
Komitet dołoży starań, by zabawa 
wypadła jak najlepiej i wszyscy 
byli zadowoleni. Prosimy wszyst­
kich znajomych oraz całą Polonię 
o zabawienie się z nami. — Za 
zarząd: Bruno Gierut, prezes; Wa­
cław Berdysz, sekr. prot.; Jan Dy- 
bas, przew. zabawy.

Policjant Uratował 
Tonących Chłopców

Patrolowy z okręgu Grand 
Crossing, George Edgar ura­
tował we wtorek diwóch chłop­
ców, którzy z pewnością uto­
nęliby w lodowatych wodach 
jeziora Michigan, gdyby brat 
jednego z nich nie pobiegł 
szukać pomocy. Patrolowy 
George Edgar, lat 45, kierował 
ruchem przy 5700 S. Lake 
Shore Dr. o lej po południu, 
gdy zobaczył chłopca biegną­
cego w jego stronę. Chłopiec 
z płaczem powiedział, że jego 
brat i kolega wpadli do jezio­
ra i policjant natychmiast 
udał się z chłopcem, wzywa­
jąc drogą radiową pomocy. 
W odległości 300 jardów usły­
szeli głosy i zobaczyli 10-let- 
niego Roberta Kowalskiego i 
brata chłopca, który pobiegł 
po policjanta, 12-letniego Troy 
Griffina, leżących na bryle 
lodu. Policjant wyciągnął 
chłopców na brzeg i obu prze­
wieziono ich do szpitala Jack­
son Park, gdzie zostali zbada­
ni i zwolnieni. 

tecie Illinois. Zaczniemy “od gó­
ry,” to zriaczy od studiów magi­
sterskich, które zaeżną się w ro­
ku akadeniickim 1974/75, od 
września b.r.

• • •
Z wielką radością notujemy, że 

w krótkim odstępie czasu, w cią­
gu niespełna trzech tygodni uka­
zały się aż trzy artykuły, nawią­
zujące do ankiety w sprawie na­
uczania języka polskiego w kato­
lickich szkołach średnich (high 
schools), ogłoszonej w “Studen­
ckiej Polonii.”

Redaktor naczelny "Dziennika 
Związkowego” poświęcił temu 
palącemu problemowi artykuł 
wstępny (z 2/3 lutego b.r.). Po­
ruszył w nim wiele aspektów 
nieuwzględnionych przez nas, 
podał wiele nieznanych, a waż­
nych szczegółów i zlakończył swo­
je wystąpienie słowami, które 
warto jeszcze powtórzyć chociaż 
ukazały się one w tych łamach: 
“Polonijne organizacje i rodzice 
muszą wywierać większy nacisk 
na katolickie High Schools by, 
jeżeli nie wstydzą się polonijnych 
pieniędzy — nie wstydziły się 
również języka polskiego i za­
miast odradzać, zachęcały mło- 
dziież do zapisywania się na kursy 
języka ojców czy dziadków. Nie 
wystarczy mówić o utrzymaniu 
polskości w Ameryce, trzeba coś 
robić w tym kierunku. . .

» • •
Doskonale rozwijający się ty­

godnik chicagoski “Polonia” wy­
drukował w swoim ostatnim wy­
daniu “leader” bardzo dużych 
rozmiarów (dwie szerokie szpal­
ty) pióra swego redaktora Józefa 
Białasiewicza (jb). Zawiera on 
powtórzenie całej ankiety w bar­
dzo jasnym układzie, poparcie 
naszych wniosków i surową naga­
nę pod adresem środowiska polo­
nijnego: “W sprawie nauczania 
języka polskiego w szkołach na 
terenie Chicago ograniczamy się 
do pobożnych życzeń albo też 
uspakajamy własne sumienia na­
rzekaniami i pięknosłowiem.”

* • *
Największą niespodzianką była 

dla nas obszerna notatka w bar­
dzo popularnym piśmie “Gwiazda 
Polarna” (z 16-go lutego), ukazu­
jącym się w Stevens Point, Wis., 
pod redakcją dr Franka Krnieło- 
wicza.

Po streszczeniu naszej ankjety 
i przeczytaniu jednego dosłowne­
go cytatu, “Gwiazda” pisze: “Na­
leży przypuszczać, że szeroka 
opinia polonijna i zorganizowane 
ośrodki Polonii takie, jak Wydział 
Kongresu na Stan Illinois (na je­
go czele Stoi w tej chwili zasłużo­
ny działacz p. Kazimierz Łukom- 
ski), jak Zrzeszenie Nauczycieli 
Polskich i dziesiątki innych za- 
biorą głos w tej palącej sprawie 
i zaczną energicznie szukać środ­
ków zaradczych.

Od tego zależy wiele rzeczy: 
rozwój studiów polskich na uni­
wersytetach, odmłodzenie organi­
zacyjne Polonii i — bez przesady 
mówiąc — cała jej przyszłość.”

Podpisujemy się pod tymi sło­
wami, jak się dawniej mówiło, 
oburącz to znaczy obu rękami, 
prawą i lewą, a także całym ser­
cem i naszym najlepszym rozu­
mieniem rzeczy.
"Lubliniacy"

Jest to ludowy zespół studencki 
z lubelskiego Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej, który za­
szczycił nas swym przybyciem do 
Chicago. Mówimy zaszczycił, bo 
program ich możnaby , określić 
najmocniejszymi określeniami: - 
“nadzwyczajny,” “pair excel­
lence,” “super.”

Występ Lubliniaków był nie­
zwykle kolorowy, urozmaicony i 
bogaty. Produkcje każdej części 
zespołu t.j. kapeli tancerzy i 
śpiewaków były nasycone ludową 
tradycją i skrzyły się humorem. 
Każda część przedstawienia 
ujawniała nowe talenty zespołu.

Podziwiamy i zarazem jesteśmy 
dumni, że nasi koledzy i rodacy 
wśród rwetesu codziennych zajęć 
uniwersyteckich znaleźli czas, 
aby osiągnąć tak wysoki poziom 
artystyczny.

Najserdeczniejsze g r a t u lacje, 
koledzy z Lublina. ...

* * *
Nasza “Studencka Polania” 

jest z natury rzeczy “Studencką 
Polonią Chicagoską.” Postanowi­
liśmy jednak od czasu do czasu 
wychodzić poza granice wielkie­
go Chicago, nawiązać stosunki z 
innymi środowiskami studencki­
mi, interesować się ich życiem j 
zainteresować ich naszymi spra­
wami. Niedawno redaktor “Stu­
denckiej Polonii” miiał mił.ą 
okazję spotkać się z kierowni­
kiem zespołu i redaktorem świet­
nie redagowanego dwujęzycznego 
czasopisma studentów w Detroit 
p.m. “Pokój.” O wielostronnej 
niezmiernie żywej i celowej 
działalności kolegów z Detroit 
napiszemy obsernie za tydzień:

» * *
Informacje w sprawie studiów, 

stypendiów itp. można otrzymać 
w biurze Polish Students Associa­
tion na Chicago Circle Campus, 
University of Illinois. Biuro jest 
czynne codziennie od godz. 9-ej 
ralno do 1.-ej. po południu, w bu-« 
dynku Chicagu Circle Center, po­
kój 312 C. Każdy interesant bę­
dzie mile widziany i najżyczliwiej 
załatwiany:

Do następnej środy. SN
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★ Praca Męska

MASZYNISTA

ELECTRONICS

★ Pomoc Domowa

• COOK

For General 
Office Duties

FIRE CONTROL 
MECHANICS

WANTED

GIRLS

Kontynuując serię artyku­
łów na temat 'Niezidentyfiko­
wanych Obiektów Latających, 
tzw. UFOs, drukowanych na 
łamach dziennika CHICAGO 
TODAY przez pisarza i spe­
cjalistę od spraw przestrzeni 
kosmicznej, Petera Reicha — 
podajemy dzisiaj trzeci odci­
nek tego pasjonującego cyklu 
pt. “Załoga Skylab Widziała 
UFO”.'

BOILERMAKERS
• $4.99 per Hour
• Federal Civil 

Service
• Fringe Benefits
• Pay Increments

EXPERIENCE 
REQUIRED

men to complete its work staff

MAINTENANCE MAN 
GRANITE CUTTER 

MEMORIAL LAYOUT 
DESIGNER

Bevel Granite Co.
11 MS SO. KBDZrt 

CHICAGO, ILL.
233-4718

Philadelphia 
Naval Shipyard
An Equal Opportunity Employer

ATTENTION 
HOUSEWIVES 

Interested in earning free 
Jewelry or Money? 
No exp. necessary 

No gimmies involved 
Call

RITTER RINGS 
354-5815—Eves.

EXPERIENCE REQUIRED

Apply in Person — Monday 
through Thursday, 9 a.m. — 
Philadelphia Naval Shipyard, 
Main Gate, Bldg. 501, South 
end of Broad St.

or
Telephone for appointment 

7:30 a.m. to 4:30 p.m.

(215) 755-4226

Philadelphia 
Naval Shipyard 
An Equal Opportunity Employer

SHORT ORDER.
Must speak English.

725-9744

COMPANY LOOKING 
FOR YOUNG MAN

Early 20’s, consciencious and de­
pendable to learn bindery trade. 
Periodic raises, hosipitabization, 
overtime. Call 266-8996

Ask for DAN or NICK
Troche angielskiego
314 W. SUPERIOR

Przebywając na orbicie o- 
kołoziemskiej, której apoge­
um wynosiło 270 mil, astro­
nauci znajdujący się na po­
kładzie statku kosmicznego 
Skylab II, zauważyli towarzy­
szący im świecący dziwnym 
blaskiem punkt.

Pilot Owen Garriot, tak 
mówi na ten temat;

“Jack (astronauta-pilot Jack 
Lousma) pierwszy zauważył 
to zjawisko, wyglądające jak 
duża czerwona gwiazda. 
Przedmiot ów wyraźnie zbli­
żał się do statku. W pewnym 
momencie doszliśmy do wspól­
nego wniosku, że jest bardziej 
święcący niż Jowisz, lub jaka­
kolwiek inna planeta. Po dzie­
sięciu minutach obserwacji 
dostrzegliśmy pewne wibracje 
światła dochodzące z tajemni­
czego obiektu, które powta­
rzały się regularnie, co 10 se­
kund. Nią mogliśmy dokła­
dnie zbadać odległości, jaka 
nas dzieliła od obiektu, mogła 
ona w przybliżeniu wynosić 
jakieś 30 do 50 mil morskich”.

Tak w skrócie brzmi relacja 
Owen Garriota, astronauty i 
doświadczonego pilota. Zacho­
dzi więc pytanie, co widzieli 
kosmonauci ze Skylab II?

Gdyby to był satelita ziemi
— jak sugerują niektórzy na­
ukowcy — to dlaczego nie zo­
stał on w innym czasie zauwa­
żony przez astronautów w cią­
gu ich 59-dniowego lotu wokół 
orbity okołoziemskiej, który 
rozpoczęli 28 czerwca 1973 ro­
ku? Oraz, dlaczego North 
American Air Defense Com­
mand (NORAD), utrzymują­
ca łączność ze wszystkimi sa­
telitami Ziemi, nie była w sta­
nie zidentyfikować rzekomego 
satelitę?

Możliwość popełnienia po­
myłki przez astronautów jest 
raczej niewiarygodna, przyj­
mując, że przeszli oni wszyscy 
specjalne przeszkolenie w 
dziedzinie obserwacji prze­
strzeni kosmicznej, jak rów­
nież to, iż wszyscy są ludźmi 
o nienagannym stanie zdro­
wia tak fizycznego, jak i psy­
chicznego.

Jesteśmy więc świadkami 
jeszcze jednego niewytłuma­
czonego zjawiśka UiFO.

Czy jednak astronauci ze 
Skylab II są jedyną załogą, 
która podczas swej misji na­
potkała UFO?

Odpowiedź brzmi; nie
Pierwszym astronautą, któ­

ry zetknął się z UFO, był 
John Glenn, dokładnie 20 lu­
tego 1962 r., kiedy w czasie 
swojego lotu kosmicznego za­
uważył w pewnym momencie
— jak się wyraził — tajemni­
czy, latający ogień, który na­
ukowcy próbowali nieprzeko­
nywująco wytłumaczyć, jako 
odbicie światła wytworzone 
przez pozycję jego rakiety.

Po nim, wielu innych astro­
nautów było świadkami ta­
jemniczych zjawisk, na które 
nauka nie była w stanie dać 
wytłumaczenia.

Również wielu pilotów, za­
równo wojskowych i cywil­
nych, odbywających loty na 
dużych wysokościach rapor­
towało o niezidentyfikowa­
nych obiektach latających, ja­
kie im towarzyszyły w trak­
cie odbywania tych lotów.

Lotnictwo Stanów Zjedno­
czonych, począwszy od rGku 
1947, gromadzi materiały do­
tyczące UFO. Do roku 1969 za­
notowało 12,618 takich przy­
padków.

Bazując na tych materia­
łach, dowództwo Air Force 
wyszło z kilkoma bardzo istot­
nymi tezami a mianowicie że;

• Żaden z zanotowanych 
dotychczas przypadków UFO, 
nie zagroził bezpieczeństwu 
narodowemu US.A.;

• nie ma konkretnych do­
wodów na to, że UIFOs są o- 
biektami o technologii, której 
myśl ludzka nie dorównuje, 
oraz

• nie ma dowodów na 
stwierdzenie, że niezidentyfi­
kowane pojazdy kosmiczne po­
chodzą z dbcych planet.

W styczniu 1969 roku, po 
dwóch latach studiów nad 
UFOs, które pociągnęły za so­
bą koszty przekraczające su­
mę $500,000 — grupa naukow­
ców wybrana przez do­
wództwo Air Force, zakończy­
ła 1485 stronicowy raport. Ra­
port ten zawiera w sobie o- 
gromną ilość wiadomości do­
tyczących UFOs. Jedną z naj­
bardziej interesujących, jest

Typing neeelssary.
Also Polish and English. 
Good working conditions. 
Steady work. Good salary.

Apply 

BUILDING 
SERVICE SYSTEM 

2317 N. Western Ave.
Tel. 278-4050 • SPRING MAKER

FOUR SLIDE 
EXPERIENCED

• Good Working Conditions
• Company Benefits

Convenient CTA Transportation. 
LEWIS SPRING 

AND MANUFACTURING CO. 
2652 W. North Ave. DI 2-2222

Apply in person,
Monday through Thursday.

9 a.m., 
Philadelphia Naval Shipyard 

Main Gate, 
Bldg. 501, 

South end of Broad St.
or

Telephone for Appt. 
7:30 a.m. to 4:30 p.m.

(215) 755-4226

Potrzebni Mężczyźni 
lub Kobiety 

do pracy przy sprzątaniu 
restauracji.

Stała praca, 6 dni w tygodniu. 
DOBRA ZAPŁATA. 

Zgłoszenia od godz. 9:30 rano 
do 4:00 po poł.

6111 W. BELMONT AV®.

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi Pisać Na Maszynie.

i posiadać prawo stałego pobytu w UJS.A.
CIEKAWE i UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL i EMERYTALNE.
Zgłoszenia:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. BR 8-87M

1.. . Machine 
Operators

AND

11.. . Set-Up
& Operate

AND

111.. . Set-Up Men
DAYS OR NIGHTS

TURRET LATHES
W. & S. 3s. 4s and 5s

CHUCKERS 
KINGSBURY 
GOSS 
NEW BRITAIN

HAND SCREW MACHINES 
AUTOMATIC SCREW MACHINE

Set-up and Operate
DAYS AND NIGHTS
Mu'ti-Spindle Acme Gridle—New Britain

EXCELLENT WAGES 
and Benefits Including

FREE—Insurance Program and Hospitalization
Plan for you and your family. Stock Purchase 
Plan. Low Cost Cafeteria (Open Both Shifts), 
Tuition Refund, NO LAY-OFFS.

10 PCT. NIGHT BONUS.
CALL OR APPLY 
Personnel Office 

Weekdays 8:00 a.m. to 4 p.m. 
Saturday 9 a.m. to 12:00 noon.

685-1121

POTRZEBNA
ODPOWIEDZIALNA KOBIETA 

Do starszej pani. Towarzystwo — lek­
kie gospodarstwo. Do zamieszkania, 
własny pokój, mówiąca po polsku. 
Dobry dom dla odpowiedniej osoby. 

Dobra komunikacja. 
Północno zachodnia dzielnica.

637-6*52
Po 3 po poł.

WORK AND LIVE IN CANADA
Openings are available for the following skilled people.

MACHINE DIVISION
ENGINE LATHE UNVERSAL MACHINE

OPERATORS OPERATORS
CYLINDRICAL GRINDER SETTER OPERATORS 
TURRET LATHE TAP DRILL

OPERATORS OPERATORS
P. & J. 400 SETTER OPERATORS 

RATES $4.45-55.05
INDUSTRIAL CHROME DIVISION

HARD CHROME PLATERS
RATES S4.O5-S4.45 

GENERAL FOREMAN (SALARIED) 
Modern progressive Co. with excellent fringe benefits 

located 40 miles from U.S. border.
WRITE OR PHONE:—

MR. D. SNOWDEN (416) 549-3514
NEO INDUSTRIES, LIMITED

P.O. Box 3186 Station C, Hamilton, Ontario, Canada.

wiadomość o znalezieniu czę- i 
ści pochodzącej z tajemnicze­
go i niezidentyfikowanego po­
jazdu kosmicznego.

Wiadomość ta pochodzi z 
Sao Paolo w Brazylii z roku 
1957. Z jej treści wynika, że 
znaleziona część wykonana 
była z metalu posiadającego 
znacznie bogatsze właściwo­
ści, niż każdy znany nam i 
wyprodukowany metal na 
ziemi. Tak podała tę wiado­
mość oficjalna agencja brazy­
lijska.

Po dokładnej analizie prze- 
prowadizonej w Washingtonie 
okazało się, iż rzecz ma się 
wręcz odwrotnie. Magnezium, 
z którego dana część była wy­
produkowana, posiadałoo wie­
le mniejsze właściwości, niż 
takie samo magnezium produ­
kowane w roku 1957 przez 
zakłady Dow Chemical Co. w 
Middland, Michigan,.

W sporządzonym raporcie 
przez naukowców wchodzą­
cych w skład Air Force, jest 
również bardzo ciekawa uwa­
ga z której wynika, iż więk­
szość naocznych świadków ta­
jemniczych zjawisk zwanych 
UFOs, należała do grupy ludzi 
normalnych i odpowiedzial­
nych. Istniała jednak — nie­
stety — wśród nich grupa lu­
dzi opanowanych chorobliwą 
wyobraźnią i pseudonauko­
wymi fantazjami. H.Mr.

Następny odcinek nosić bę­
dzie tytuł; Bezpośrednie 
zetknięcie z UFO

o Dywersję 
w Korei

Seul. (UPI) — Pięciu pisa­
rzy koreańskich oraz kilka 
innych osób cywilnych, w 
tym były naczelny redaktor 
— największego dziennika w 
kraju, zostało oskarżonych o 
uprawianie szpiegostwa na 
rzecz komunistycznego rządu 
Korei Północnej. Prokuratu­
ra zarzuca, iż pięciu spośród 
aresztowanych udało się do 
Japonii w 1972 roku i pono­
wnie w 1973 gdzie spotkali się 
z agitatorami komunistyczny­
mi. Po powrocie do kraju roz­
poczęli oni pracować na rzecz 
poprawek konstytucyjnych, 
domagając się przywrócenia 
demokracji przez prez. Park. 
Działalność podejrzanych 
skupiała się w okręgach lite­
rackich i inteligencji, twier­
dzi akt oskarżenia.

DOŚWIADCZONEGO 
OPERATORA WIERTARKI 

(Boring Mill)
Dogodna komunikacja miejska 

w pobliżu.
STAŁA PRACA. 

ŚWJADCZENIA FIRMOWE.

MERCURY 
MACHINE CO. 

444 W. 38th St.
MACHINIST 

AND ALSO TRAINEE
Job shop. Experienced machinist. 

Steady work. Overtime. 
Company benefits.

Top pay for qualified machinist.
460 N. Union SE 3-7888

vac. Contact Glenn McGuire. 
For Interview appt.

963-4000
(Equal Opportunity Employer)

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA

Od 5 po poł. do 10:30 wiecz.
5 din i w tygodniu.

425 W. Diversey Parkway 
528-4500

Musi mówić trochę po angielsku. 
POTRZEBNA kobieta do lekkiej 
pracy domowej. Tel. 736-0656 po 
6-ej po poi.

FOUNDRY

MOULDERS
Experience required. Liberal 
Fringe benefits. Regular pay 
increases.

$4.99 PER HOUR
Apply in person — Monday 
through Thursday 9 a.m. — 
Philadelphia Naval Shipyard, 
Main Gate, Bldg. 501, South 
end of Broad St.
Telephone for Appointment 

7:30 a.m. to 4:30 p.m.
215—775-4226

PHILADELPHIA 
NAVAL SHIPYARD

An Equal Opportunity Employer

W elder—Spawacz
KOMBINACYJNY 

HELI - ARC - GAS 
(Elektryczny i Gazowy) 

Mówimy po polsku.
Pytać o p. PAWŁOWSKIEGO.

327-0224

• TAILORS
• SEAMSTRESS

• PRESSERS
• DRY CLEANERS

Write
MARY’S NAVY TAILORS 

2128 N. Sheridan Rd. 
North Chicago, Ill. 60064

MALE & FEMALE 
CLEANING PERSONNEL

Builder/Developer located on 75th St. 
in Woodridge, IU.

Requires both male and female exp. 
cleaning personnel for 12 model homes, 

sales offices and clubhouse.
Full time emp. Day and evening shifts. 

Full Co. medical and Ins. ben.
Paid

Mężczyzn do lekkiej 
pracy fabrycznej 

LOYAL CASKET CO. 
134 S. California Ave.

DIESEL MECHANIC
DAY WORK.

Must have good working record. 
NO AGE LIMIT. 

Mtorninig interview only- 
LASHAM CARTAGE CO. 

2331 S. Wood St. 
An Equal Opportunity Employer

“Chroniczne Zło”
Moskwa. (UPI) — Sowie­

cka “IPraiwda” orzekła, że “bo­
lesny kryzys energetyczny w 
USA jest wprawdzie rezulta­
tem chronicznego zła, tkwią­
cego w kapitalistycznej eko­
nomii”, ale że jego istota tkwi 
głębiej i że “załamanie się go­
spodarcze jest konsekwencją 
ogólnego kryzysu w systemie 
kapitalistycznym”.

★ Praca Żeńska

Okrucieństwo
Belfast (UPI). — W tra­

pionym wojną religijno-poli- 
tyczną Ulsterze potęguje się 
okrucieństwo i barbarzyństwo 
stron uwikłanych w konflikt.

Tylko w tym roku 14 esób 
cywilnych straciło życie w 
różnych, skrytobójczych za­
machach, z tej liczby połowa 
— w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni.

Dziś w ogniu z pistoletów 
maszynowych zginął w czasie 
pracy w przetwórni mięsa — 
16-letni katolik Thomas Do- 
naghy. Wczoraj podobna se­
ria ciężko zraniła parę mło­
dych 19-letnich ludzi, siedzą­
cych w zaparkowanym samo­
chodzie.

Ponieważ 12 z zamordowa­
nych w tym roku osób było 
katolikami — władze są zda­
nia, że nasilanie okrutnego 
i barbarzyńskiego terroru — 
jest dziełem protestanckich 
ekstremistów.

★ Praca Żeńska

COUPLE WANTED 
FOR COUNTRY ESTATE

They would be provided with j 
their own private home. Man to | 
supervise grounds and mainten-1 
' ice. Woman to do general house- ; 
keeping.

SALARY OPEN.
PHONE COLLECT 

815-338-3398
If no answer please try again.

or write Box No. 511 
American Foreign Newspapers 

223 W. Washington St. 
Chicago. Illinois 60606 i

Załoga Skylab 
Widziała UFO

COOK
Experienced. Broiler and-or pizza 
man to work nights in West sub­
urban pub. Good pay plus work­
ing conditions. Paid vacation for 
steady employee.
Stone Cottage Pub 833-5330 

Elmhurst, Ill. — Call after 4
BEVEL GRANITE COMPANY

Has just completed another expansion 
of its plant and now needs the follow­
ing men to complete its work staff

COOK
Small Company Lunch Room. 
Buy, prepare and serve lunch 

for 20 people.
HARVEY METAL CORP.

1625 W. 74th St. 434-4400
EXCLUSIVE WEST 

SUBURBAN RESTAURANT 
I N NEED OF

SALAD GIRL
Permanent position available. 

Day shift. Must be experienced.
Call Steve — 964-0550

CLEANING LADY 
$3.00 An Hour

Steady work in music stare. Work 
5 or 6 hours a day. — No heavy 
work. Many extra benefits.

BIASCO MUSIC CO. 
5535 W. Belmont Ave. 

286-5900

SAVE ON GAS ! !
WORK CLOSE TO HOME 

NORTHWEST SIDE LOCATION

K
DIVISION OF GOLCONDA CORP. 

4201 W. Peterson 
Exit Peterson Ave.

East of Edens Expressway 
An Equal Opportunity Employer.

★ Praca Męska

FOREMAN 
MOLDING

1 One of Wisconsins leading steel
J foundries located in Milwaukee,

1 Wisconsin is seeking a qualified molding
J foreman.
' Applicant must have proven supervisory
' experience in the foundry molding area.
1 A challenging opportunity with potential
' growth. Excellent wages and fringe
• benefits. Please apply, call, or send com-
i plete resume including salary desired to:
J Mr. J.E. Wall

CRUCIBLE STEEL CASTING DIVISION
2850 South 20th St.

Milwaukee, Wisconsin 53215

(414)645-7700
' An Equal Opportunity Employer

★ Praca Męska

WELDERS
STRUCTURAL STEEL

Call collect 904-829-5611 ext. 215 
or send resume to:

FAIRCHILD REPUBLIC
AIRCRAFT SERVICE DIVISION

P. O. Drawer 40
St. Augustine, Fla. 32084

An Equal Opportunity Employer

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE ft Gwaraaiawaaa 

BOJLERA xas*f50 
i PALENISKA w -
Takie Reperacje Ursądseń do Ognewanla
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bas Zobowiązał
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE i INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANO!

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄRTZ 1 WEWNĄTRE
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

★ Domy
NA SPRZEDAŻ

BUDYNEK 
APARTAMENTOWY 

Północny Zachód 
2200 północ-5800 zachód

Nowy, 2 mieszkaniowy, murowa­
ny budynek apartamerutowy. Je­
dno mieszkanie 2 sypialnie, dru­
gie 3 sypialnie. Dobry dochód. 
Gorąca woda ogrzewanie. Szafki 
i podłogi e dębowego drzewa, ce­
ramiczne tałelkowane łazienki.
Blisko Zenith’a i Grecko-Kat. Ko­
ścioła św. Trójcy. Żądana cena 
$58,000. 20% wpłaty. Hipoteka 
poniżej bieżącej stawki bankowej 
10%.

Lawrence Realty
Tel. 867-4444 

StTtaRCISSUS PARISH
Modern 2 bedroom brick resid­
ence. Full finished basement, gas 
heat, 1 oar garage. Cabinet kit­
chen, filed bath. Enclosed porch. 
30 foot lot. Low 40’s.

823-0397 •

BUDYNEK 
APARTAMENTOWY

POSEN, ILL. — 
POLSKA DZIELNICA

145-ta Ul. i So. Francisco, 3x4, ma 
tylko 1 rok. W pełni wynajęty. 
Centralna klimatyzacja. Wszędzie 
dywany i przyrządy domowe. — 
Cała cena $68,500 — $14,500 wpła­
ty, 14% zwrotu z inwestycji. 
Idealny, gdy chodzi o podatki.

LAWRENCE REALTY
Tel. 867-4444_________

PIĘKNY, MUROWANY 
2 MIESZKANIOWY

uchnia, łazienka i bezment, bar z bie­
żącą wodą, śliczne wnętrze, 220 prze- 
wi dy elektryczne, sztucznie ochładza­
ny. 2 H.W. bojlery. Na północ od Ful­
lerton blisko Kostner. W 30-tce. Mie­
szkajcie nie płacąc komornego.

342-2480

DOM W OKOLICY 
AUSTIN-FOSTER

Murowany, 3 sypialnie, 1% ła­
zienki, gazem ogrzewany. Nowy 
garaż na 2 auta. Pełny bezment. 
Blisko kościoła Św. Konstancji i 
różnych szkół. Cena $36,900.

LAWRENCE REALTY
Tel. 867-4444

★ Do Wynajęcia
4-0 POKOJOWE mieszkanie. Jed­
na sypialnia. Ogrzewanie parą. 
Możliwość prania. Pierwsze piętro. 
$140 komorne. Milwaukee - Bel­
mont. PA 5-0441.

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigraqji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat. Wyko­
nuje wszelkie roboty nowe i 
stare według wymagań miej­
skich (przekroczenia budowla­
ne). Buduje werandy, przybu­
dówki, okna zimowe, przerabia 
mieszkania, kuchnie i łazienki 
na strychu lub w basemencie. 
Pokrywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe 
roboty. Fronty sklepów. Pod­
murówki. Plastykowe zwyczaj­
ne i aluminiowe rynny dyszcze- 
we. Prace gwarantowane. Ro­
botnicy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty.
Wołać:—

287-6294 lub CApitol 7-6503
TED BALIŃSKI I SYN

CENY WZRASTAJĄ — 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNO4C

To Zrobić Raz — A Dobrze !
Jako fachowcy wykonamy każda 
mała czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najoszczęd­
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
się rozpocznle pośpiech wiosenny. 
Posiadamy Workman’s Compens. 

Gen. Liabilities Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 278-1US

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOŁOBOWK, 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia lai. Fagradtf 
Gwarancja.

Tel. wieeaorean — 8M-MM

* Domy Poza Chicago

IND.—EAST OF LAPORTE 
2 ACRES, 5 BORM. HOME

NEWER HOME, MODERN KIT.
BATH, 2 CAR GAR., FULL BSMT 
MUCH MORE — $34,000.

Call Any day BUT Saturday 
(219) 325-9673

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD 

PUSTE 5 AKRÓW. 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIM) 
Przy asfaltowej drodze. — Rliatan 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1025

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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Thompson Zapowiada Śledztwa 
w Północnych Powiatach Illinois
Prokurator fed. James R. 

Thompson odbył w poniedzia­
łek w Chicago specjalne spo­
tkanie z przedstawicielami 
północnych dystryktów swe­
go urzędu. Celem spotkania 
było przekazanie odpowied­
nich instrukcji przez Thomp­
sona jak zwalczać korupcję w 
9-ciu kluczowych powiatach. 
Thompson oświadczył, iż za­
mierza przerzucić część odpo­
wiedzialności i zakresu dzia­
łania na lokalne biura jego 
prokuratury.

Na zebraniu obecni byli 
asystenci z powiatów: Cook, 
Lake, Du Page, Will, DeKalb, 
McHenry, LaSalle, Winneba­
go oraz Kane. W czasie dys­
kusji uwagę głównie skupio­
no na takich aspektach korup­
cji jak: oszustwa wyborcze, 
wymuszanie przez funkcjona­
riuszy policji oraz łapownic­
two wśród wysoce postawio­
nych urzędników administra­
cyjnych.

Wystąpiono podcżas konfe­
rencji z wnioskiem angażowa­
nia dwóch ław przysięgłych

w przypadku gdy popełnione 
przestępstwo podlega jurys­
dykcji dwóch powiatów.

Thompson ostatnio wszczął 
szereg dochodzeń na 41 przed­
mieściach w trzech powia­
tach, gdzie stwierdził liczne 
przykłady nadużyć, nie kon­
trolowanych dotychczas przez 
żaden organ egzekutywy pra­
wa. Oświadczył on zebranym 
prokuratorom, iż mają wolną 
rękę jeżeli chodzi o dochodze­
nia w wypadku przestępstw 
federalnych, natomiast nie po­
winni angażować swoich środ­
ków w śledztwa, które należą 
do kompetencji stanowych 
prokuratorów na poszczególne 
powiaty.

Prokurator Thompson przy­
był na spotkanie w Gmachu 
Federalnym, 219 S. Dearborn, 
w towarzystwie swoich asy­
stentów — Tyrone C. Fahner, 
Anton R. Valukas, Dan K. 
Webb oraz Samuel Śkinner — 
którzy podzielili się doświad­
czeniem z prokuratorami pół­
nocnych dystryktów federal­
nych.

Wniosek Ustalenia Dolnego 
Limitu Zakupu Benzyny

Stowarzyszenie d e t a 1 i c z- 
nych sprzedawców benzyny i 
innych paliw rozważa możli­
wość uniwersalnego wprowa­
dzenia w rejonie metropolii 
minimalnego limitu zakupu 
dla kierowców.

Stacje benzynowe ciągle 
skarżą się, iż 30 do 40 
proc, wszystkich klientów po 
prostu dopełnia tylko bak, 
kupując benzynę za $1 lub 
mniej. Rzecznik Illinois Gaso­
line Dealers Assn. Robert 
Jacobs oświadczył, iż w wy­
padku gdy ustalenie limitu 
zostanie postanowione, wej­
dzie ono w życie w ciągu jed­
nego tygodnia aby dać odpo­
wiednią ilość czasu na usta­
wienie właściwych tablic in­
formacyjnych przez stacje 
benzynowe.

Jacobs twierdzi, iż rozma­
wiał telefonicznie z wszystki­
mi (23) członkami zarządu 
stowarzyszenia. Z wyjątkiem 
jednej osoby, wszyscy opo­
wiedzieli się za wprowadze­
niem wniosku w życie.

Illinois Gasoline Dealers 
Association zrzesza 3,000 sta­
cji benzynowych. W chwili 
obecnej bierze się pod uwagę 
minimalny zakup benzyny za 
$2 w przypadku mniejszych 
pojazdów oraz za $3 od kie­
rowców dużych aut.

W środę ma się odbyć spe­
cjalne spotkanie w kwaterze 
IGDA, na którym będzie 
obecny sen. Charles H. Percy 
(R-Tll.). Po ewentualnych 
debatach planowane jest gło­
sowanie nad wprowadzeniem 
minimalnego kupna przez 
klientów.

Stanowy prokurator gene­
ralny William J. Scott oznaj­
mił, iż 6-iu prokuratorów ge­
neralnych w innych stanach 
zdołało przekonać Federalny 
Urząd Energetyczny (Feder­
al Energy Office) o koniecz­
ności obniżki cen na gas pro- 
panowy, który znajduje sze­
rokie zastosowanie w domach, 
zwłaszcza w rejonach poza 
miastem. Scott również zło­
żył petycję — razem z prok. 
ze stanów: Arkansas, Alaba­
ma, Missouri, North Carolina, 
Oklahoma i Texas — w wy­
niku czego ceny na gas wy­
produkowany po 1 stycznia 
1974 będą zniżone do podsta­
wowej ceny hurtowej z maja 
1973 roku, która będzie po­
większona tylko o proporcjo­
nalny wzrost kosztów produk­
cji od tego czasu. Oznaczać to 
będzie w sumie zniżkę cen o 
około 30 procent. Gas propa- 
nowy jest stosowany do ku­
chenek gazowych, ogrzewania 
domów oraz suszenia zbiorów 
na farmach.

Gub. Walker Odwołał Stan. Gwardię 
Od Zadań Ochrony Dróg i Mostów

Gub. Walker odwołał w po- 
niedziałek 1,200 gwardzistów 
ze Stanowej Gwardii ze 
względu na stopniowe zanika­
nie groźby strajku kierowców 
aut przewozowych nie tylko 
w naszym stanie, ale i w ca­
łym kraju. Większość z 
z ni e z a 1 e ż n y c h kierow­
ców aut przewozowych od­
stąpiła od strajku, który był 
protestem kierowców prze­
ciwko Zbyt dużym cenom pa­
liwa i zbyt niskim opłatom 
za przewóz.

Gubernator oświadczył, iż 
stwierdzenie sytuacji na szo­
sach stanowych wykazało, iż 
przewóz towarów i komunika­
cja na szosach stanowych po­
wróciła do normalnych wa­
runków. Gwardziści mieli być 
odesłani do domów już w po­
niedziałek wieczorem.

Gub. Walker podkreślił, iż 
na terenie stanu doszło do 
sporadycznych tylko wypad­
ków zajść na szosach i przypi­
sywał ten stan rzeczy obecno­
ści gwardzistów na drogach i 
specjalnej uwadze ze strony 
stan, policji. __

BURLINGAME, Calif.— Bing 
Crosby, znany pieśniarz oraz 
aktor filmowy, czuje się 
znacznie lepiej po odbytej 
ostatnio operacji płuca. (UPI) 

W poniedziałek zresztą 
przewóz towarów powracał do 
norm zwyczajnych w całym 
kraju, po 11 dniach gwałtów, 
zastraszań i zajść, które spo­
wodowały śmierć dwóch kie­
rowców, szereg rannych oraz 
przeszło 100,900 robotników 
czasowo zwolnionych z pracy.

Dzięki powróceniu trans­
portów przewozowych, więcej 
towarów zaczęło napływać do 
śklepów. Przedstawiciele Pro­
duce Center w New England 
oraz handlu bydłem na środ­
kowym zachodzie zanotowali 
powrót sytuacji przed straj­
kiem.

Wznowiono operacje na pełną 
skalę w Illinii Beef Inc., w za­
kładzie w Joslin, 111., po zam­
knięciu zakładów przez cały 
uprzedni tydzień.

Dostawy bydła dla rzeźni 
krajowych w East St. Louis 
były dwukrotnie już w ponie- 
działek wyższe, niż tydzień te­
mu.

Tu i ówdzie jednakże, w 
pewnych stanach dochodzi do 
sporadycznych incydentów na 
drogach, ponieważ pewna 
część z niezależnych kierow­
ców aut przewozowych posta­
nowiła strajk kontynuować w 
obecnym czasie, albo powró­
cić do strajku w przyszłości, 
pomimo ugody, jaką zawarto 
w czwartek ub. tygodnia z 
przedstawicielami w Wash­
ingtonie. Ugoda ta przyznaj e 
podwyżkę opłat za przewóz o 
6 procent, na opłacenie wyż­
szych kosztów paliwa.

Wystawa Znaczków 
Chińskich

W poniedziałek w gmachu 
Poczty Głównej, 433 W. Van 
Buren, otwarta została wysta­
wa znaczków Chińskiej Re­
publiki (Tajwanu). Bogata 
ekspozycja mieści się w holu 
i została przygotowana przez 
Towarzystwo Filatelistycz n e 
w kooperacji z konsulatem 
chińskim.

Kolorowe i piękne znaczki 
przedstawiają historię kultu­
ry i sztuki Chin, bogatych w 
tradycje 4000 lat.
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HOUSTON.—Załoga laboratorium kosmicznego Skylab III, powróciła na ziemię po 
84 dniach przebywania na orbicie okołoziemskiej. Na zdjęciu od lewej: Gerald Carr, 
Edward Gibson i William Pogue. (UPI)

Komisja Kontroli Trunków 
Oskarża Pomocników Szeryfa

Chicago Today w wydaniu 
z 12 lutego podaje, że Stano­
wa Komisja Kontroli Trun­
ków (Illinois Liquor Commi­
ssion) postawiła w stan oskar­
żenia trzech pomocników sze­
ryfa Elroda, którzy wbrew 
obowiązującym prawom, po­
siadają licencje na sprzedaż 
trunków. W ubiegłym miesią­
cu Komisja oskarżyła 6-ciu 
pomocników szeryfa, posiada­
jących licencje.

Dochodzenia wszczęte w 
ub. roku wskutek serii arty­
kułów w Chicago Today wy­
kazały, że 9-ciu spośród wielu 
pomocników Elroda, zatrud­
nionych na część czasu, posia­
dają licencję. Od tego czasu 
11 pomocników zrezygnowało.

Obecnie oskarżeni są: Tho­
mas Sansone (Angie’s Lounge 
1201-03 W. Grand ulica); Mo­
ses Cross (Stony Liquors, 68- 
56-58 S. Stony Island Ave.) i 
Samuel Berry (Starlite Gro­
cery, 5331 S. State ul.), Berry 
i Sansone są stałymi praco­
wnikami szeryfa, Cross pra-

> euje kilka dni w miesiącu.
' . Komisja zawiesiła nieda­
wno licencję Hamco Inc., na 
okres 60 dni, ponieważ jeden 
z byłych właścicieli, milioner 
Anthony Angelos pełni, pe­
riodycznie, obowiązki pomo­
cnika szeryfa, posiadając ró­
wnocześnie udziały Hamco.

Angelos, nominowany swe­
go czasu przez gub. Walkera 
na urząd dyrektora stanowe­
go Dept. Ubezpieczeń, otrzy­
mywał $12.14 za dzień pracy 
jako pomocnik szeryfa, zaró­
wno za urzęd. obecnego szery­
fa, Ryszarda Elroda, jak jego 
poprzednika — Josepha I. 
Wood's. W listopadzie ub. ro­
ku Angelos zrezygnował z 
urzędu, po złożeniu zeznań, 
że dawał łapówki kilku chica- 
goskim policjantom, skazany 
później za wymuszanie łapó­
wek od właścicieli tawern.

Trzej oskarżeni pomocnicy 
szeryfa mają stawić się na 
przesłuchania przed Stanową 
Komisją Kontroli Trunków 
25 lutego.

Budowa Ośrodka 
Mieszkaniowego 

w Waukegan
Rada Miejska Waukegan 

zatwierdziła projekt budowy, 
kosztem $60 min. nowego o- 
środka mieszkaniowego na 
428 akrach, wzdłuż obu stron 
Illinois Hwy 63, na południe 
od ul. Belvedere. Rada uch­
waliła w głosowaniu 10 do 7 
wyłączenie 50 z 428 akrów, 
stanowiących własność Norin- 
co Corp. Właściciele domów 
w okolicy którzy są przeciwni 
zmianom strefowym, opono­
wali, twierdząc, że potrzeba 
% głosów do uchwalenia 
zmiany. Według opinii dorad­
ców, odczytanej na zebraniu 
Rady, jedynymi osobami u- 
prawnionymi do protestu, są 
właś c i c i e 1 e nieruchomości 
znajdujących się wzdłuż dro­
gi, rzeki lub alei, przylegają­
cych bezpośrednio do grun­
tów, które mają być podzielo­
ne na strefy.

Wiceprez. Ford 
Odwiedzi Chicago

siły do walki o niepodległość.
W dniu 16 lutego Ameryka­

nie Litewskiego pochodzenia 
będą obchodzić Dzień Niepod­
ległości na wiecach i zebra­
niach w swoich i szkolnych 
lokalach, apelując do swych 
przywódców i lokalnych po­
lityków o poparcie w dążeniu 
do odzyskania wolności i nie­
podległości Litwy.

Rada Litewsko-Amerykań- 
ska apeluje do Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, człon­
ków Kongresu i Senatu oraz 
do Sekretarza Stanu o po­
tępienie nielegalnej okupa­
cji Litwy przez Sowiety.

W dniu 7 lutego senator 
Charles Percy (R-Ill.) poparł 
w Senacie wniosek obchodu 
Dnia Niepodległości Litwy. 
Podobny wniosek w Kongre­
sie ma wnieść 5 marca br. 
kongresman Daniel J. Flood 
z Pennsylwanii.

Bliższych informacji doty­
czących obchodu w Chicago 
można zasięgnąć telefonicznie 
778-6900 Lithuanian Amer. 
Council, Iręne Blinstrubas, 
lub osobiście w głównej kwa­
terze Lithuanian Council of 
Chicago 7317 S. Washtenaw 
ul. tel 436-3848.

Chicagoski wydział Rady 
Litewsko - Amerykańskiej 
przygotowuje się do obchodu 
Dnia Niepodległości Litwy, 16 
lutego. W Chicago akademia 
dla upamiętnienia rocznicy 
odbędzie się w niedzielę, 17 
lutego o 2-iej po południu, w 
audytorium Maria High 
School, 67-ma i California ul. 
Głównym mówcą będzie kon­
gresman Robert P. Hanrahan 
(R-Ill.). Na czele zaproszo­
nych dygnitarzy są — gub. 
Dan Walker, Mayor Daley i 
prezes Rady Powiatowej 
George Dunne. W części roz­
rywkowej wystąpi solistka 
Chic. Opery Litewskiej Pru- 
dencija Bickis, chór pod dy­
rekcją Alice Stephens oraz 
taneczny zespół, który wyko­
na litewskie tańce ludowe.

Gub. Walker proklamował 
Dzień Niepodległości Litwy 
w Illinois — 16 lutego. Podob­
ną proklamację wydał mayor 
Daley w Chicago i George 
Dunne na powiat Cook. Mszę 
św. w kościele Holy Cross, 
4557 S. Wood ul. będzie cele­
brował biskup Anthony Dek- 
snys, który specjalnie przyby­
wa z Europy. Msza odpra­
wiona zostanie w niedzielę, 
17 lutego o 10-ej rano.

W biuletynie prasowym z 
dnia 11 bm. Rada Litewsko- 
Amerykańska podaje, że 
Amerykanie litewskiego po­
chodzenia będą obchodzili 56- 
tą rocznicę Niepodległości 
Litwy na terenie wszystkich 
Stanów, w smutnym nastroju, 
gdyż Litwa od 1940 roku oku­
powana jest nielegalnie przez 
Związek Sowiecki. Ale duch 
wolności żyje w sercach naro­
du. Odwaga Simasa Kudirki, 
który po niefortunnej uciecz­
ce ze statku sowieckiego i 
wydaniu go Sowietom przez 
straż graniczną U.S. wygłosił 
mowę w sądzie; petycja 
17,000 katolików litewskich w 
Litwie do sekretarza ONZ o 
wolność religijną, powstania 
przeciw opresji sowieckiej na 
Litwie — wszystko to wzmac­
nia ducha i dodaje Litwinom |

Braf Gangstera 
Skazany Na 5 Lat
Alberto Buccieri, 64-letni 

brat zmarłego niedawno przy­
wódcy syndykatu kryminal­
nego, został skazany na 5 lat 
za oszustwa podatkowe. Buc­
cieri przyznał się w din. 7 gru­
dnia, że nie pódał w zeznaniu 
podatkowym całej sumy do­
chodu ze swej stacji benzyno­
wej w Blue Island. Sędzia 
William Bauer śkazał oskar­
żonego na 5 lat z zawiesze­
niem, po odsiedzeniu 90 dni w 
więzieniu. Łagodny wyrok 
wydano ze względu na stan 
zdrowia Buccieri.

Brat skazanego, Fiore Buc­
cieri, jeden z 5-ciu czołowych 
przywódców syndykatu w 
Chicago, zmarł w sierpniu ub. 
roku w wieku lat 67.

Wiceprezydent Gerald Ford 
przybędzie jutro do Chicago 
jako... były gracz futbola. 
Wiceprez. uda się do Tinley 
Park High School której to 
szkoły drużyna futbolowa zo­
stanie uhonorowana za 24 
zwycięstwa pod rząd w cza­
sie ostatniego sezonu rozgry­
wek międzyszkolnych

Wieczorem Ford weźmie 
udział w Frank Leahy Memo­
rial Awards Dinner w Shera­
ton Oak Brook Hotel. Wice­
prez. otrzyma specjalne wy­
różnienie podczas bankietu, 
tzw. AlLMaSter Medallion.

Zamaskowani Bandyci Zrabowali 
$12,000 w Kantorze Wymiany

Dzień Niepodległości Litwy 
w Sobotę, 16-go Lutego 

Nabożeństwo i Akademia w Chicago 
w Niedzielę, 17-go Lutego

lagu tego zgłasza też swoje drugi samochód z którego wy-! przednio córkę i żonę kasjera, 
pretensje Pekin. I siedli dwaj zamaskowani I Policja prowadzi dochodzenia.

Dwaj zamaskowani, uzbro­
jeni bandyci zmusili w ponie­
działek kasjera kantoru wy­
miany czeków, w południo­
wej części miasta, do wydania 
$12,000, zatrzymując na okres 
rabunku żonę i córkę kasjera, 
w charakterze zakładniczek. 
Obie kobiety zwolniono przy 
109-ej i Albany ul. Napad, 
według relacji kapitana poli­
cji Williama Dwyera, miał 
przebieg następujący: Frank 
Biedermann, lat 45, kier. 
Mount Greenwood Currency 
Exchange, 11023 S. Kedzie ul. 

i pracował w swym biurze do 
(9.30 wieczorem. Jego żona, 
I 43-letnia Kathleen i córka, uuvua lunwiuuiu Ann również pracowa-

Pretensje Filipin ły- P^gając mu w księgo-J wosci. Kantor jest czynny
Manila (UPI) — Rząd fili-1 tylko do 6-ej, więc drzwi wej- 

piński zgłosił do Narodów I ściowe były zamknięte. Gdy 
Zjednoczonych swoje preten- wyszli z biura i wsiedli do 
sje tery torialne do wysp swego samochodu na parkin- 
Spratly," które już teraz są gu, Biedermann stwierdził, że 
przedmiotem konfliktu mię- w aucie jest defekt, gdyż nie 
dzy Wietnamem Poł. i China- mógł włączyć motoru. W kil- 
mi Narodowymi. Do arćhipe- ka sekund później podjechał

mężczyźni, mierząc z rewol­
werów w Biedermanna. Zmu­
sili jego żonę i córkę by 
wsiadły do innego auta, jeden 
bandyta został na straży, a 
drugi, ciągle grożąc bronią 
kazał kasjerowi iść z powro­
tem do kantoru, otworzyć ka­
sę i przynieść pieniądze. Gdy 
Biedermann wyszedł z kan­
toru z gotówką, samochód z 
jego żoną i córką odjechał. 
Kasjer mówi, że wyjął z kasy 
$12,000 do $15,000 tysięcy. Był 
zdenerwowany i przerażony i 
nie miał czasu liczyć pienię- 
dizy. Bandyta, który czekał w 
samochodzie kasjera, gdy o- 
trzymał gotówkę, porozumiał 
się za pomocą tranzystorowe­
go radia krótko-falowego ze 
swoim wspólnikiem, mówiąc: 
“mam pieniądze, spotkamy 
się na rogu 109-ej i Albany”, 
po czym odjechał samocho­
dem Biedermanna. W umó­
wionym miejscu bandyta 
przesiadł się do samochodu 
towarzysza, zwalniając u-

Nie Dajmy Zginąć Naszym Wiernym 
Skrzydlatym Przyjaciołom...

Zima jest szczególnie trud­
nym okresem dla wszelakiego 
ptactwa, o czym dobrze wie­
dzą tysiące Chicagowlain, da­
rzących sympatią naszych 
skrzydlatych przyjaciół. 
Zwłaszcza zima tegoroczna, 
sypiąca obficie śniegiem i ści­
skająca mrozem.

Dla tych, którzy pragną się 
włączyć w szeroko propago­
waną akcję pomocy naszemu 
ptactwu, skrzydlatym obywa­
telom miasta Chicago — po­
święcamy trochę uwag i rad.

Tak więc najistotniejszym 
problemem dla ptactwa w 
okresie zimy, to znalezienie 
pożywienia. Kiedy większość 
naturalnych żerowisk przysy­
panych jest grubą warstwą 
śniegu, setki przedstawicieli 
“bractwa skrzydlatego” skaza­
na zostaje na niechybną 
śmierć z głodu i wycieńczenia.

Tylko człowiek może przyjść 
im z pomocą i przynieść ratu­
nek. Toteż instynktownie gro­
madzą się wokół dużych sku­
pisk ludzkich, a nierzadko ca­
łe ich gromady okupują licz­
ne drzewa, którymi bogato 
wysadzone są chicagoskie ale­
je i ulice, patrząc niecierpli­
wie w okna domostw, skąd 
jedynie może nadejść ratu­
nek. . . .

Liczne apele o pomoc dla 
ptaków spotykają się żywym 
oddźwiękiem społeczeństwa 
chiCagoskiego i wiele osób, a 
nawet rodzin, prowadzi stałą 
akcję dokarmiania naszego 
ptactwa. Wierzymy, że będzie 
ich córa/ więcej i nie damy 
zginąć naszym przyjaciołom.

Jeden zasadniczy warunek. 
Akcję dokarmiania, należy 
prowadzić w sposób systema­
tyczny i regularny. Należy 
prowadzić ją praktycznie w 
ciągu całego reku, ponieważ ] 
stwierdzono naukowo, że pta-1

ki przyzwyczajają się do 
miejsc stałego żerowania i 
zdarza się, że nie znajdując w 
nim pożywienia, nie szukają 
go indziej i w konsekwencji 
giną. . . .

Rozmaite gatunki ptaków, 
wymagają różnorodnego ro­
dzaju pożywienia. Należy je 
dobierać pod kątem tych ga­
tunków ptaków, które w 
większości zamieszkują daną 
okolicę.

A oto rodzaj najpopular­
niejszego pożywienia oraz ga­
tunki ptaków, które się nim 
żywią:

Okruszyny chleba—wszyst­
kie wróblowate, gołąb;

Ziarno słonecznikowe — 
wszystkie wróblowate, kardy­
nał, żięba, szczygieł, sikora 
c z u b a t k a, bargiel-kowalik, 
gróbodziób, kos, czyżyk, soj­
ka;

Kukurydza (mielona, ziar­
no, w kolbach) — kardynał, 
bażant, sójka, gołąb, kos;

Peanut Butter — mysikró- 
lik, dzięcioł, sikory, bargiel- 
kowalik, pełzacz, wilga (tylko 
w lecie);

Tłuszcz — wszystkie j ak 
wyżej plus drozd (tylko w le­
cie) ;

Resztki Bekonu — dzięcioł, 
sikory, bargiel-kowalik;

Rodzynki — gil, thrasher 
(ptak amerykański pokrewny 
naszemu przedrzeźniaczowi), 
drozd, jemiołuszka, kardynał;

Pomarańcze (tylko w lecie) 
— Wilga;

Kaszki, krupy, grysik — 
wszystkie jak wyżej.

W taki prosty sposób, oka­
zując trochę serca i niewiele 
wysiłku oraz przestrzegając 
wyżej podanego menu — mo­
żemy być pewni, że uda nam 
się uratować chicagoskie pta­
ki od śmierci głodowej. .

Superintendent Redmond Zabiega 
o Dodatkowe $90 Min. Na Szkoły
Superintendent Chic, szkół 

publicznych James F. Red­
mond zamierza wystąpić do 
stanu z żądaniem przyznania 
dodatkowych $90 milionów 
jako pomoc dodatkowa dla 
szkół publicznych. Propono­
wany projekt byłby jednak 
mniejszy o $150 min. od pa­
kietu, jaki zażądała rada 
szkolna od Generalnego Zgro­
madzenia w ub. roku.

Arthur R. Lehne, asystent 
superintendenta od spraw sta­
nowych i federalnych przy­
znał, iż wysunięty program 
nie zawiera “niebieskich mi­
gdałów” ale jest w rozsądnych 
ramach. Jednakże stwierdził, 
iż oczekuje on silnej opozycji 
od legiglatury dla niektórych 
ostatnich propozycji.

Redmond przedstawia swój 
p r o g ra m komitetowi rady 
szkolnej dziś, w środę. Propo­
zycja Redmonda musi po 
przyjęciu przez komitet być 
zatwierdzona przez pełną ra­
dę szkolną nim zostanie 
przedstawiona 1 e g i s 1 aiturze 
stanowej. Prawie wszystkie 
propozycje miałaby dotyczyć 
podwyższenia pomocy stano­
wej na rok szkolny 1974-1975.

Blisko dwie trzecie nowej 
pomocy stanowej, czyli $57 
milionów , miałoby być zape­
wnione przez powiększenie 
sumy gwarantowanej na każ­
dego ucznia w oparciu o for­
mułę generalnej pomocy ze 
stanu.

Lehne stwierdza, iż pewna 
część ustawodawców z nie­
chęcią przyjmie propozycję 
Redmonda, ze względu na du­
że koszty programu. Jeśliby 

nawet Generalne Zgromadze­
nie przyszło z pomocą i prze­
znaczyło $57 milionów dla 
Chicago, przez podwyższenie 
stawki (formuły), stan mu- 
siałby jeszcze przeznaczyć 
dalszych $114 milionów dla 
reszty dystryktów w całym 
stanie.

Redmond zamierza również 
domagać się od stanu wyró­
wnania niedoboru na sumę 
$4,2 min. w chicagoskim 
udziale pomocy w oparciu o 
formułę stanową. Legislatora 
za mało oszacowała koszty 
wynikające z tej formuły na 
rok bieżący,

Program Redmonda doma­
ga się nadto podwyższenia o 
$10 milionów pomoc stano­
wą na specjalne programy 
dla upośledzonych dzieci oraz 
podwyższenia o $5 milionów 
pomoc na dwujęzyczne pro­
gramy dla uczniów, którzy 
nie rozumieją języka angiel­
skiego.

Następne zaś $10 milionów 
w nowych funduszach miało­
by pochodzić z oszczędności, 
jakie rada miałaby poczynić 
w obecnych wydatkowaniach, 
jeśliby ustawa została za­
twierdzona. Jedna z propozy­
cji miałaby zaoszczędzić ra­
dzie szkolnej sumę około 1 ’ 
miliona dolarów z wyłączenia 
rady od płacenia stanowych 
podatków od benzyny i pali­
wa do aut, na opalanie pomie­
szczeń, za gaz i elektryczność.

Tradycyjnie rada- szkolna 
otrzymuje tylko pewną część 
od Generalnego Zgromadzenia 
z tego, co wysuwała w swoich 
żądaniach o przydział pomocy 
od stanu.
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BERKELEY, Calif.—Ofiara dramatycznego kidnapingu, 
19-letnia Patricia Hearst, wraz ze swoim narzeczonym, 
Stevenem Weed, lat 26. (UPI)


